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Polska chemia dziś i jutro
Z konferencji prasowej w Min. Przemysłu Chemicznego

Pod patronatem UAM

Dniem Nanczyriela

WIELKOPOLSKI

WARSZAWA (PAP)
17 bm. odbyła się w Ministerstwie przemysłu Chemiczne­

go konferencja prasowa, na której min. Radliński poinfor 
mował dziennikarzy o aktualnych problemach kierowanego 
przezeń resortu.

teł Co robią nasi 
posłowie*! 

czytaj — str. 3

Stała Rada KAT0 
obraduje 
nad sprawą Berlina

PARYŻ (PAP)
Stała Rada NATO obradują­

ca w Paryżu dyskutowała w 
poniedziałek nad sytuacją Ber 
•lina w świetle ostatniego prze 
mówienia premiera Chruszczo- 
wa. Szczegółów tej dyskusji 
nie ogłoszono. Agencja Reute­
ra opierając się na dobrze po­
informowanych żiódłach twier 
dzi, że w czasie debaty Rada 
NATO zaznajomiła się z tre­
ścią noty wysłanej przez rząd 
zachodnioniemiecki do rządu 
radzieckiego.

Z ostatniej chwili

najofiarniejszym 
— nagrody

(Inf. wł.)
Każdy powiat woj. poznań­

skiego czyni starania, by jak. 
najgodniej uczcić po raz pier­
wszy w tym roku obchodzony 
■w kraju, Dzień Nauczyciela. 
Prezydia rad powiatowych 
wraz z komisjami oświaty rad 
oraz prezydia MRN większych 
miast — sięgają do swych 
kabz i asygnują pieniądze na 
nagrody dla nauczycieli najbar 
dziej zasłużonych w pracy pe­
dagogicznej i społecznej. Wie­
loletnim pedagogom, wycho­
wawcom pokoleń młodzieży, a 
także pedagogom młodszym 
doświadczeniem, ale wyróżnia 
jącym się w zawodzie i dzia­
łalności dla społeczeństwa — 
wręczone zostaną ponadto spe 
cjalne dyplomy.
. Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu ze 
swej strony przeznaczyło na 
nagrody z okazji Dnia Nauczy 
cielą sumę 400.000 zł, dając 
tym samym dowód głębokiego 
zrozumienia dla trudu i poświę 
cenią wielkopolskich pedago­
gów. Jak się dowiadujemy, 
tzw. nagroda wojewódzka dla 
nauczyciela będzie wynosić nie

GENEWSKA KONFERENCJA 
OBRADUJE

W Pałacu Narodów w Ge­
newie trwa konferencja eksper 
tów w sprawie zapobieżenia 
niespodziewanej napaści.

Na zdjęciu: Przy stole kon­
ferencyjnym delegacja ZSRR i 
CSR.

Fot. CAF

Jak stwierdzono prognozy 
wykonania przez przemysł che 
miczny planu produkcyjnego 
na br. są pomyślne. Ocenia się 
że chemia przekroczy zadania 
założone w narodowym planie 
gospodarczym o 2 proc. W ro­
ku 1959 czekają chemię poważ­
ne zadania.

Wg. planu wartość produk­
cji przemysłu chemicznego w 
roku przyszłym ma wynieść 
prawie 22 mld. zł. W tym na

Komitet Drobnej Wytwórczości 
podejmuje praktyczną działalność
WARSZAWA (PAP)

17 bm. odbyło się w War­
szawie inauguracyjne plenarne 
posiedzenie Komitetu Drobnej 
Wytwórczości. Zapoczątkowało 
ono praktyczną działalność te­
go organu, powołanego do ko­
ordynowania różnych dziedzin

i pomoc w ich realizacji. Dla­
tego uchwały Komitetu powin­
ny być wiążące i wykonywane 
przez wszystkie organizacje 
gospodarcze, wchodzące w je­
go skład.

mniej niż 1500 zł. (pż)

Polsko-jugosłowiańska 
konwencja konsularna

BELGRAD (PAP)
Rozmowy między delegacjami 

Polski i Jugosławii, które rozpo­
częły się 30 października br. w 
Belgradzie i przebiegały w przy­
jaznej atmosferze, zakończyły się 
dnia 17 listopada br. podpisaniem 
konwencji konsularnej między 
PRL a FLRJ. Konwencja ta regu­
luje stosunki konsularne między 
obu krajami.

drobnej wytwórczości i 
Na posiedzenie przybył 
prezes Rady Ministrów 
Jaroszewicz.

Głównym tematem

usług, 
wice- 
— P.

obrad
było ustalenie kierunków roz­
woju drobnej wytwórczości i 
omówienie zadań tej gałęzi 
gospodarki na lata 1959—65, 
wytyczonych uchwałami XII 
Plenum KC PZPR, przedysku­
towanie planu pracy i regula­
minu obrad oraz projektu sta­
tutu Komitetu Drobnej Wy­
twórczości.

Podstawą do dyskusji był 
obszerny referat wygłoszony 
przez przewodniczącego Ko­
mitetu — A. Żebrowskiego na 
temat aktualnej sytuacji gospo 
darczej i programu rozwoju 
tej gałęzi wytwórczości.

Plenum przedyskutowało 
projekt statutu Komitetu, któ­
ry zostanie przed łożony do za­
twierdzenia Radzie Ministrów.

Zabierając głos w dyskusji 
wicepremier Jaroszewicz pod­
kreślił rolę i zadania Komite­
tu Drobnej Wytwórczości. Ma 
on za zadanie nie tylko usta­
lenie wytycznych rozwoju, ale

Radziecka 
delegacja handlowa 
w drodze do Polski

MOSKWA (PAP)
17 bm. wyjechała z Moskwy do 

Warszawy radziecka rządowa dele­
gacja handlowa z ministrem han-
dlii zagranicznego, Patolicze-
wem na czele. Przeprowadzi ona 
rozmowy w sprawie wzajemnych
dostaw towarów 
szlym.

roku przy-

PRZEDZJAZDOWY CZY’N FSO
Dla uczczenia III Zjazdu Partii 

załoga FSO postanowiła dostar­
czyć do końca br. na rynek po-
nadplanowo 170
„Warszawa” oraz

samochodów 
przekazać W

Z procesu E. Kocha

Wstrząsające zeznania świadków
WARSZAWA (PAP)

Po 3-dniowej przerwie, 17 bm. rozpoczął się dalszy ciąg procesu 
Ericha Kocha. Sąd wysłuchał wyjaśnień powoda cywilnego, wystę­
pującego w sprawie Kocha o symboliczną złotówkę — Hersza Pian­
ko oraz zeznań świadków Kazimiery Pianko i Jana Radwańskiego.

ramach kooperacji dodatkowo 100 
kompletów podwozia do autobu­
sów „Nysa”.

45 TYSIĘCY WAGONÓW
W CIĄGU JEDNEGO DNIA

PKP ustanowiły ostatnio swoi­
sty rekord. W ciągu jednego dnia 
na całej sieci PKP załadowano 45 
tysięcy wagonów. Jest to wynik 
nie notowany w historii naszego 
kolejnictwa.

PIERWSZE TONY WĘGLA 
Z KOPALNI „PORĄBKA”

rynek — ok. 8 mld. zł. Tem­
po wzrostu — 13 proc, będzie 
wyższe w porównaniu z inny­
mi gałęziami przemysłu. Plan 
zakłada znaczny wzrost pro­
dukcji nawozów chloru, włó­
kien sztucznych (steelon — o 
60 proc.), tworzyw sztucznych 
— więcej niż o połowę, fenolu 
— o 75 proc. itd.

Przewiduje się także wzrost 
produkcji barwników oraz far 
maceutyków. W roku przysz­
łym nakłady inwestycyjne che 
mii wyniosą ok. 4 mld. zł 
(tzn. więcej o 17 proc, niż w 
br.) i wydatkowane będą pod 
kątem przygotowań do budo­
wy w latach 1961—65 podwa­
lin pod tzw. „nową chemię''. 
Opierać się ona będzie na in­
nej niż obecnie bazie surow­
cowej: gazie ziemnym i kok­
sowniczym oraz produktach po 
chodzących z rafinacji ropy na 
ftowej.

W roku przyszłym przemysł 
chemiczny zakłada dalszy 
wzrost eksportu. Należy pod­
kreślić, że w przeciwieństwie 
do lat poprzednich — kiedy to 
wywoziło się głównie tanie 
półprodukty — podejmiemy 
na znacznie szerszą skalę eks­
port droższych wyrobów go­
towych. W planie eksportu 
znajdują się m. in. farby i la­
kiery, środki lecznicze, opony 
samochodowe, niektóre wyro­
by z tworzyw sztucznych oraz 
kosmetyki i środki piorące ‘ o 
łącznej wartości ok. 174 min. 
złotych dewizowych. W roku 
przyszłym po raz pierwszy za­
mierzamy podjąć eksport feno­
lu — artykłu tradycyjnie im­
portowanego. W związku ze 
zwiększeniem zużycia wielu 
chemikaliów wewnątrz kraju 
będziemy zmuszeni do ograni­
czania wywozu niektórych ar­
tykułów eksportowanych przez 
nas od szeregu lat.

Zahamowana też została ten 
dencja do wzrostu importu 
chemikaliów. W porównaniu z 
rokiem bieżącym ich przywóz 
będzie mniejszy o ok. 3 min 
złotych dewizowych.

Szczecin
ma już zalqźek

uniwersytetu
SZCZECIN (PAP)
15 bm., w wyniku porozumie 

nia kół naukowych Szczecina 
i Poznania, otwarty został w 
stolicy Pomorza Zachodniego 
ośrodek konsultacyjny studiów 
eksternistycznych II stopnia o 
kierunkach polonistycznym, 
historycznym, geograficznym i 
pedagogicznym. Ośrodek ten 
pod patronatem dziekanów i 
profesorów Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza umożliwi stu­
dia magisterskie kandydatom 
z Pomorza Zachodniego. Na 
pierwszy rok studiów trzylet­
nich zapisało się ok. 100 osób.

Utworzenie ośrodka konsul­
tacyjnego jest pierwszym kro 
kiem zmierzającym do założe­
nia w tej dzielnicy kraju uni­
wersytetu. W dalszej kolejno­
ści, ok. 1960 r. przewiduje się 
przeniesienie z Poznania do 
Szczecina zaocznego studium 
prawnego, które nastęipnie 
przekształcone ma być w stu­
dium stacjonarne.

Przy daleko idącej pomocy 
naukowców poznańskiego o- 
środka akademickiego istnieje I 
realna możliwość, by w latach 
1965—1968 powstał w Szczeci­
nie uniwersytet.

Nota NłlF do ZSRR
BONN (PAP)

W opublikowanej w poniedzia­
łek wieczorem nocie do rządu 
radzieckiego rząd NRF wyraża 
zgodę na utworzenie proponowa­
nego przez rząd radziecki komi­
tetu czterech mocarstw, który by 
miał omówić sprawę przygotowa­
nia traktatu pokojowego. Rząd 
NRF wyraża jednak pogląd, że ko 
mitet ten powinien także zająć 
się przygotowaniem zjednoczenia 
Niemiec. Zdaniem rządu NRF, o- 
graniczenie porządku obrad komi­
tetu pociągnęłoby za sobą niepo­
wodzenie rokowań. Dodaje on, że 
„traktat pokojowy mający przy­
wrócić suwerenność niemiecką 
może być zawarty jedynie z rzą­
dem odpowiedzialnym wobec ca­
łego narodu niemieckiego”. Korni 
tet mógłby sam rozstrzygnąć kwe­
stię ewentualnego udziału Niem­
ców w swych pracach, np. „w dro 
dze mianowania ekspertów nie­
mieckich”.

Papież mianował
23 nowych

kardynałów
RZYM (PAP)
W poniedziałek 

XXIII mianował 
kardynałów. Tak

papież Jan 
23 nowych 
więc kole-

gium kardynalskie będzie się 
obecnie składało z 75 kardy­
nałów. Papież wyznaczył na 
dzień 15 grudnia tajne kon- 
systorium.

Ambasador Cejlonu
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
L>r Gunapala Piyasena Malała 

Sekera został mianowany ambasa­
dorem nadzwyczajnym i pełnomoc 
nym Cejlonu w Polsce.

Tymczpsowe
wyniki wyborów w NRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłasza nastę­

pujące tymczasowe ogólne wy 
niki wyborów do Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej:

W wyborach wzięło udział

ponad 98 proc, wyborców. Oficjal­
ny komunikat o wyniku wyborów 
opublikowany zostanie 19 bm.

Z Genewy

17 bm. w nowo
kopalni

wybudowanej
.Porąbka” koło Sosnow-

11.707.715 osób spośród
11.839.217 wyborców uprawnie 
nych do głosowania. W ten 
sposób uczestniczyło w wybo­
rach 98,89 proc, ogółu obywa­
teli NRD mających prawo wy­
borcze.

Jednym z najbardziej wstrząsa - 
Jących faktów przytoczonych 
przez Hersza Piankę była próba 
zmuszenia przez hitlerowców jed- 
nego z mieszkańców Ciechanowa 
do powieszenia własnego ojca. Gdy 
syn odmówił wykonania tego mon 
strualnego w swej potworności roz 
kazu, żandarmi zagrozili, że zosta 
nie zastrzelony on i kilkadziesiąt 
innych osób narodowości żydow­
skiej. Wytworzyła się wówczas 
Przechodząca ludzką wyobraźnię 
sytuacja — w której ojciec błagał 
syna aby go powiesił i tym sa­
mym ocalił życie swoje i innych.

Z wyjaśnień Hersza Pianki wy­
nika także, że ówczesnym land- 
ratem Ciechanowa był hitlerowiec 
nazwiskiem Mathys. On to odczy­
tywał publicznie wyroki śmierci. 
Jak się okazało — przyznał to rów 
bież sam oskarżony — Mathys był 
krewnym Kocha i często bywał 
b niego zarówno w zagrabionym 
biajątku Krasne, jak i w innych 
siedzibach b. gauieitera.

Opisując wywożenie Żydów do 
Oświęcimia, powód cywilny stwier 
dził. że do jednego wagonu towa­
rowego ładowano około 100 osób.

W tym momencie Sąd zadał O- 
skarżonemu pytanie w związku z 
Je?o zeznaniami, złożonymi na po 
czątku procesu, a dotyczącymi rze 
kornego zapewnienia ludności ży-

dowskiej jak najlepszych warun­
ków transportu.

Koch nie da je jasnej odpowiedzi, 
stwierdzając tym razem, że tymi 
sprawami zajmował, się „Regie- 
rungs Pr3sident”. Zaprzecza rów­
nież słowom powoda oświadcza­
jąc, że nigdy nie był obecny przy 
wysiedlaniu Żydów w Ciechano­
wie.

Świadek Kazimiera Pianko, żo-
na powoda została zmuszona
podczas okupacji do pracy w cha 
rakterze służącej u komendanta 
policji w Ciechanowie —• Meiner- 
ta. Twierdzi ona, iż Meinert wie­
lokrotnie mówił w swym domu, 
że rozkazy mordowania, egzeku­
cji i wysiedlania Żydów otrzymy­
wał od swego „szefa” gauieitera 
Kocha. Pewnego dnia Meinert 
wrócił do domu w ociekającym 
krwią płaszczu, który dał świad­
kowi do oczyszczenia. Żona miała 
mu wówczas robić z tego powodu 
wymówki, na co Meinert odpo­
wiedział: „Muszę wykonywać roz
kazy Kocha, a jeśli będzie potrze­
ba, w taki sam sposób, jak Ży-

Pola-dów, zabijać będziemy 
ków”. Świadek Pianko następne-
go dnia dowiedziała się, że straco­
no wszystkich starców i kaleki z 
Ciechanowa.

Ze względu na spóźnioną porę, 
Sąd'przerwał zeznania kolejnego 
świadka J. Radwańskiego i ogło­
sił przerwę w procesie do 18 bm.

ca rozpoczęto wstępną eksploata­
cję węgla. Uruchomiona została 
pierwsza ściana w poziomie wydo­
bywczym na głębokości 348 me­
trów. Szybem „Józef”, obsługują­
cym ten poziom wyjechały pierw­
sze tony węgla. Jest to siódma wy 
budowana po wojnie kopalnia.

KOŁOBRZEG — 
DUŻYM PORTEM?

Komisja, powołana do zbadania 
możliwości i celowości urucho­
mienia w Kołohrzegu portu dla 
normalnej żeglugi, wypowiedzia­
ła się na ten temat pozytywnie. 
Urządzenia i warunki nawigacyjne 
pozwalają na zawijanie do Koło­
brzegu statków' o długości do 60 
m i zanurzeniu do 4,5 m. Żeglu­
ga może tu być uruchomiona je­
szcze w tym roku.

DWIE NOWE FABRYKI 
KABLI

W przyszłym i 1960 roku ruszy 
na szeroką skalę produkcja w 
dwóch nowych fabrykach kabli, w 
Legnicy i Zalomiu pod Szczeci- 
nem. Obydwa te zakłady są obec­
nie w budowie. W Załomiu — co 
warto podkreślić — adaptowane są 
nieczynne dotychczas obiekty.

Z WIZYTĄ U RADZIECKIE­
GO FIZYKA — LAUREATA 

NAGRODY NOBLA
Jak wiadomo, trzej radziec­

cy fizycy: Paweł Czerenkow, 
Igor Tamm i Ilia Frank otrzy­
mali w tym roku Nagrodę 
Nobla.

Na zdjęciu: (od prawej) Do­
ktor nauk fizyczno-matema- 
tycznych Paweł Czerenkow i 
dyżurny radiotechnik Walen­
tyn Żaczków przy próżniourym 
pulpicie sterowniczym syn- 
chrotronu w laboratorium.

Fot. — CAF

Na kandydatów
rodowego 
tycznych 
ważnych 
0,13 proc.

Niemiec 
oddano 
głosów,

Frontu Na- 
Demokra- 

99,87 proc, 
przeciwko

O PRZEBIEGU WYBORÓW 
W WRL

BUDAPESZT (PAP)
Powszechne wybory, które od­

były się na Węgrzech 16 bm., prze 
biegały w atmosferze całkowitego 
spokoju i zdyscyplinowania spo­
łeczeństwa. W wyborach wzięli u- 
dział niemal wszyscy upoważnieni 
do głosowania ,a więc bez mała 
7,5 miliona obywateli Węgier. We­
dług wstępnych danych głosowało

Zmodyfikowany 
projekt radziecki

GENEWA (PAP)
W dniu 17 listopada odbyło się 

9 posiedzenie konferencji przed­
stawicieli trzech mocarstw, poświę 
cone sprawie zaprzestania doświad 
czeń nuklearnych.

Delegacja radziecka przedłożyła 
nieco zmodyfikowany projekt po­
rządku dziennego proponując, aby 
sprawa podjęcia uroczystego zobo­
wiązania w kwestii zaprzestania 
prób z bronią jądrową i problem 
kontroli stanowiły przedmiot od­
dzielnych dokumentów, których 
podpisanie nastąpiłoby jetlnocześ- 
nie.

Z kraniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP)

17 bm. nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełnomocny 
Republiki Austrii w Polsce dr Ste- 
phan Verosta złożył wizytę wstęp­
ną ministrowi spraw zagranicz­
nych Adamowi Rapackiemu.

W poniedziałek przed południem 
odbyło się 6 posiedzenie genew­
skiej konferencji obradującej nad 
sprawą zapobieżenia nagłym ata­
kom. Ogłoszony komunikat głosi, 
że na posiedzeniu tym przedstawi­
ciel Francji, de Leusse w imieniu 
delegacji zachodnich przedstawił 
projekt porządku dziennego obrad 
konferencji.

Szef delegacji radzieckiej, wice­
minister Kuzniecow, przedstawił 
projekt rezolucji, przewidujący 
zakaz lotów nad terytoriami ob­
cych państw' i nad morzami otwar 
tymi samolotów z bronią atomową 
i wodorową.

Zamach stanu
w Sudanie

KAIR (PAP)
W Sudanie został dokonany za­

mach stanu i rząd premiera Kha- 
lila został obalony.

Władzę w kraju przejął gen. Ibra 
him Abboud, naczelny dowódca 
armii sudańskiej.

Partie polityczne zostały rozwią­
zane.



8-letnie nauczanie obomiązkoiue Politechnizacja
szkoły średniej — Wykształcenie średnie dla uiszyst 

kich robotników i kołchoźników

M. Naszkowski

Plan reorganizacji szkolnictwa w ZSRR
Będziemy dążyć 
do powodzenia 
konferencji

MOSKWA (PAP)
Szkoły średnie i wyższe w ZSRR w najbliższych latach

zostaną zreorganizowane. Będą one bardziej 
wymogami życia, znacznie podniesie się w nich 
kształcenia młodzieży.

powiązane z 
poziom wy-

Tezy KC KPZR i Rady 
Ministrów ZSRR podkreślają 
że szkoła powinna wychowy­
wać wszechstronnie wykształ­
conych ludzi, znających dobrze 
podstawy nauki a jednocześnie 
zdolnych do systematycznej 
pracy fizycznej, powinna krze 
wić wśród młodzieży aspiracje 
do pracy pożytecznej dla spo­
łeczeństwa, do aktywnego u- 
czestnictwa w wytwarzaniu 
dóbr niezbędnych społeczeń­
stwu.

Na tym polega sens propono 
wanej reorganizacji szkoły 
średniej.

Przewiduje się, że cała młodzież 
po ukończeniu 8-letniej szkoły po 
winna przystępować do pożytecz­
nej społecznie pracy. W ten spo­
sób powstaną bardziej równe wa­
runki dla wszystkich obywateli w 
dziedzinie pracy i wykształcenia.

Tezy wysuwają jako pierwszy
etap średniego wykształcenia obo-
wiązkowe nauczanie szkole
8-letniej zamiast istniejącej obec­
nie 7-letniej. Szkoła 8-letnia, bę­
dąc niepełną szkołą średnią ogól­
nokształcącą o typie politechnicz­
nym będzie wychowywała mło­
dych ludzi lepiej przygotowanych 
do udziału w pożytecznej społecz­
nej pracy.

Tezy zalecają, aby w roku szkol 
nym 1959—1960 rozpocząć zastępo­
wanie szkół 7-letnich przez szkoły 
8-letnie, jak również organizowa­
nie różnych szkół drugiego etapu 
nauczania. Praca ta powinna być 
zakończona w ciągu 4—5 lat. W 
drugim etapie nauczania młodzież 
otrzymywać będzie pełne średnie 
wykształcenie w szkołach młodzie-

ży robotniczej i wiejskiej, w szko 
le średniej ogólnokształcącej typu 
politechnicznego i w szkołach te­
chnicznych.

Partia komunistyczna — uważa 
za doniosłe zadanie dalszy rozwój 
szkolnictwa wśród ludzi pracy 
wszystkich narodowości Związku 
Radzieckiego. Wysuwa się zadanie 
aby wszyscy robotnicy i robotni­
ce, kołchoźnicy i kołchoźnice po­
siadali średnie wykształcenie, co 
jest jednym z najważniejszych wa 
runków pomyślnego budownictwa 
komunizmu.

GENEW A (PAP)
Do Genewy przybył szef delega­

cji polskiej na konferencję eksper­
tów w sprawie zapobieżenia nie­
spodziewanej napaści wiceminister 
spraw zagranicznych, Marian Nasz 
Rawski.

Wiceminister M. Naszkowski r- 
dzielił odpowiedzi na kilka pytań

Niemcy z NRF
me wierzq
w zjednoczenie

BONN (PAP)
Zachodnioniemiecki instytut ba­

dania opinii publicznej EMNID w 
Bielefeld wzorujący się na amery­
kańskim Gallupie ogłosił tegorocz­
ne, ósme z kolei, wyniki ankiety 
w sprawie zjednoczenia Niemiec. 
Tylko 4 procent zapytywanych 
osób wierzy niezachwianie w zjed­
noczenie, 14 procent ankietowiczów 
uważa możliwość zjednoczenia 
Niemiec za prawdopodobną. Na­
tomiast w 80 procentach EMNID 
uzyskał odpowiedzi negatywne.

Jest to od ośmiu lat najgorszy 
z uzyskanych do tej pory wyni­
ków. W r. 1951 jeszcze 10 procent 
ankietowiczów uważało zjednocze­
nie za niewątpliwe, 17 procent — 
za możliwe, a 64 procent za nie­
pewne lub niemożliwe. Spadek ak­
cji zjednoczenia na giełdzie opi- 
nio-badawczej uważa się w NRF 
za objaw w tym stopniu niepo­
myślny, że nie należałoby poda­
wać go do publicznej wiadomości.

stosunków

Wiec przyjaźni 
amerykańsko 

radzieckiej
NOWY JORK (PAP).

Z okazji 41 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i 25-lecia nawią­
zania stosunków' dyplomatycznych 
pomiędzy USA a ZSRR, Krajowa 
Rada Towarzystwa Przyjaźni Ame 
rykańsko - Radzieckiej zorganizo­
wała wiec w nowojorskiej sali kon 
certowej „Carnegie hall”.

Otwierając wiec przewodniczący 
Towarzystwa odczytał szereg de­
pesz gratulacyjnych od radziec­
kich towarzystw przyjaźni i łącz­
ności kulturalnej z zagranicą. Na 
wiecu przemawiała m. in. żona 
Paula Robesona, która wraz z mę­
żem odbyła niedawno podróż do 
Związku Radzieckiego.

Obecnie w 
kształcących 
lionów 700

szkołach ogólno- 
uczy się 28 mi- 
tysięcy uczniów

NOWY SAMOLOT PASA­
ŻERSKI NRD

Przed trzema laty rozpoczę­
to w NRD budowę samolotów ■ 
pasażerskich „lł-14‘' na licen­
cji radzieckiej. Samoloty te 
kursowały na liniach „Luft- 
hansy“, jak również były ku-

wobec 9 milionów 650 tysięcy 
w roku 1914. KC KPZR i Ra­
da Ministrów ZSRR uważają, 
że szkoła wyższa powinna być 
związana z życiem i produk­
cją. Proponuje się, aby przyj­
mować do wyższych uczelni 
przede wszystkim młodzież 
posiadającą staż praktycznej 
pracy.

Tezy zalecają rozwój szkol­
nictwa wieczorowego i zaocz­
nego.

Obecnie w gospodarce kra­
jowej zatrudnionych jest 7 i

ska widzi problem zapobiegania 
nagiej napaści — powiedział Nasz­
kowski — jako ważny element w 
całokształcie polityki odprężenia.

Polską politykę zagraniczną ce­
chuje wytrwale dążenie do rozwią­
zań, które byłyby do przyjęcia 
przez wszystkie zainteresowane 
strony, czego dowodem jest plan 
Rapackiego i jego obecne rozwi­
nięcie. Również na tej konferen­
cji w granicach naszych możliwo­
ści będziemy dążyć do wniesienia 
wkładu w jej powodzenie.

dotyczących konferencji. Pol-

WYBORY DO IZBY LUDO­
WEJ W NRD

Z wyborów w NRD do Izby 
Ludowej i do Okręgowych 
Zgromadzeń Przedstawicieli 
Ludowych.

Na zdjęciu: Głosuje Walter 
Ulbricht, I sekretarz KC SED.

CAF — telefoto

Obniika cen

Dotkliirjj cios Francji

Widmo wojny handlowej
w Europie zachodniej

powane przez polskie 
garskie linie lotnicze. 

Nie poprzestając

bul­

ną tym
konstruktorzy NRD opracowali 
nawy typ samolotu turbino­
wego (typ „152") dla lotów pa­
sażerskich. Warto zaznaczyć, 
że trymagało to nie lada wy-

pół miliona 
specjalnym 
wyższym i 
gdy w roku 
tego rodzaju 
200 tysięcy.

specjalistów ze 
wykształceniem 

średnim, podczas 
1913 specjalistów 
było mniej niż
Nastąpi dalszy

czynu 400 konstruktorów
wykonało w ciągu pół roku 
40.000 rysunków technicznych.
I wreszcie ciekawostka w
kabinie samolotu znajduje się 
23 km przewodów elektrycz­
nych.

Na zdjęciu: Pasażerski sa­
molot turbo-odrzutowy pro­
dukcji NRD.

FOT — CAF

rozwój nauczania uniwersy­
teckiego. Planuje się w naj­
bliższych latach znaczne zwię­
kszenie liczby studiujących ma 
tematyków, biologów, a przede 
wszystkim biofizyków, bio­
chemików, fizjologów, genety­
ków, fizyków zwłaszcza w

LONDYN (PAP)
Szeroko i od dawna rekla­

mowana „strefa wolnego han 
dlu'1, która miała objąć 17 kra 
jów zachodnio-europejskich 
wchodzących w skład OEEC

ganizacji takiej strefy, są 
do przyjęcia dla Francji.

W niedzielę przewodniczący

nie

(Organizacja 
Współpracy

Europejskiej 
Gospodarczej),

dziedzinie fizyki 
radiofizyki. Tezy 
poważną rolę 
nauk społecznych
dentów szkół wyższych.

jądrowej i 
podkreślają 
studiowania 
przez stu-

zmarła jeszcze przed przyj­
ściem na świat. Ostatnim gwo 
ździem do jej trumny było so­
botnie oświadczenie francu­
skiego ministra informacji, 
Jacąues Soustelle‘a, że bryty) 
skie propozycje dotyczące or-

dynlomatycz ny ch

25 rocznica nawiązania

Polsko węgierska 
umowa kulturalna

BUDAPESZT (PAP)
W wyniku obrad ekspertów 

polskich i węgierskich, które 
odbyły się w Budapeszcie w 
dniach 11—15 listopada rb., o- 
pracowany został plan umowy 
o współpracy kulturalnej mię 
dzy Polską i Węgrami na rok 
1959.

Plan przewiduje dalsze roz 
szerzenie i pogłębienie współ­
pracy w dziedzinie kultury, na 
uki i oświaty.

Pomnik Lelewela

w Uniwersytecie Wileńskim
Przy porządkowaniu piwnic 

kompleksu 9 gmachów uniwersy­
teckich w Wilnie znaleziono wy­
rzucony przez okupanta niemiec­
kiego pomnik Joachima Lelewela, 
który zdobił wnętrze Uniwersyte­
tu. Po oczyszczeniu go i uzupeł­
nieniu uszkodzonych części — 
pomnik Lelewela znowu uroczy­
ście ustawiony został w gmachu 
Uniwersytetu Wileńskiego. (fh)

USA odrzucają 
projekt radziecki

WASZYNGTON (PAP)
Oficjalne koła amerykańskie

nisterialnej komisji 17 państw, o- 
pracowującej od przeszło roku sta­
tut strefy wolnego handlu, Maud- 
ling, opuścił Paryż oświadczając, 
że Wielka Brytania „wycofuje się 
na czas nieokreślony z wszelkich 
rokowań w sprawie strefy wolnego 
handlu”.

Konserwatywny dziennik „Dai­
ly Mail” w artykule redakcyjnym 
Pisze: „Wygląda na to, że euro­
pejska strefa wolnego handlu zo­
stała pogrzebana”. Dziennik oskar­
ża Francuzów o „zadanie tej stre­
fie ostatniego ciosu” i wyraża o- 
bawę, że powstała sytuacja może 
doprowadzić do „totalnej wojny 
handlowej w Europie zachodniej”. 
„Daily Mail” przestrzega, że woj­
na taka „może nas wszystkich zruj 
nować”.

w Bułgarii
SOFIA (PAP)
Od poniedziałku w Bułgarii 

obowiązują nowe ceny szeregu 
artykułów przemysłowych, głó 
wnie tzw. luksusowych i uży­
tku kulturalnego. Uchwałą KC 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i Rady Ministrów LRB 
z dnia 14 bm. przeprowadzona 
została bardzo poważna obni­
żka artykułów elektro- i ra­
diotechnicznych przeciętnie* o 
30 proc., zegarków o 40 proc., 
bielizny nylonowej o 35 proc., 
naczyń kuchennych i artyku­
łów użytku domowego oraz ka 
kao. Jednocześnie obniżono 
przeciętnie o 10 proc, ceny 
blisko dziesięciu znajdujących 
się w sprzedaży typów samo­
chodów osobowych i niektó­
rych motocykli.

Znacznie staniała benzyna I 
inne materiały pędne dla po­
jazdów mechanicznych, o prze 
szło 40 proc, obniżono opłaty 
za światło elektryczne.

za-
jęły negatywne stanowisko wobec 
planu radzieckiego w sprawie za­
przestania doświadczeń z bronią 
termojądrową. Zdaniem tych kół, 
plan radziecki nie stanowi kroku 
naprzód w dyskusji na konferencji 
genewskiej poświęconej sprawie 
zakazu prób nuklearnych. W ko­
łach tych podkreśla się, że ra­
dziecki projekt porozumienia wy­
raźnie wskazuje, iż Moskwa nadal 
będzie nalegać na osiągnięcie po­
rozumienia w sprawie permanent­
nego zakazu doświadczeń przed 
ustanowieniem systemu kontroli.

Stany Zjednoczone są gotowe 
zawrzeć podczas konferencji ge­
newskiej porozumienie na temat 
zawieszenia doświadczeń z bronią 
termojądrową pod warunkiem, że 
zostanie wpierw powołany do ży­
cia skuteczny system kontroli mię­
dzynarodowej.

A. Larsen 
wykluczony 
z KP Danii

SZTOKHOLM (PAP)
KC Komunistycznej Partii Danii 

powziął jednomyślną uchwałę o u- 
sunięciu z partii komunistycznej 
byłego jej przewodniczącego A. 
Larsena. Komunikat stwierdza, że 
XX Zjazd KP Danii powziął u- 
chwałę wytyczającą zasady działał 
ności partii i wybrał nowy Komi­
tet Centralny. Jednakże Larsen po 
Zjeżdzie ponownie zaczął wysuwać 
niesłuszne oskarżenia przeciwko 
partii, odrzucone już przez Zjazd. 
Larsen oświadczył, że uchwały XX 
Zjazdu KP Danii nie są dla niego 
obowiązujące.

LIST MACMILLANA 
DO DE GAULLE’A

Premier brytyjski Macmillan wy 
stosował do premiera francuskie­
go de Gaulle’a list w którym po­
rusza kwestię wycofania się Wiel­
kiej Brytanii z dalszych rokowań 
w sprawie strefy wolnego handlu.

DZIEŃ WALKI
O WYZWOLENIE AFRYKI

Stały sekretariat Rady Solidarno 
ści Krajów Azji 1 Afryki opubli-
kowai oświadczenie, którym
wzywa narody tych krajów, aby 
brały jak najczynniejszy udział w 
„dniu walki o wyzwolenie Afryki
od imperializmu”, wyznaczonym

ZNAK ZOSTAŁ DANY
" Bliskim Wschodzie niedługo było ci- 
" 1* cho i spokojnie, jak na gusta niektó- 
o rych amatorów „silnych wrażeń” zza O- 

ceanu i znad Tamizy. Sytuacja w Libanie
li stopniowo nlega stabilizacji. Zatarg tunezyj-

o
o 
o

o
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O

o
♦

♦
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o

O

sko-egipski, na tle słynnego wystąpienia de­
legata Tunezji w Lidze Arabskiej, nie wy­
wołał głębszych rozdźwięków w świecie a- 
rabskim. Zarysowały się poważne perspek­
tywy poprawy stosunków między Jordanią 
a Zjednoczoną Republiką Arabską. Jeszcze 
niedawno król Hussein oświadczał, że Jor­
dańczycy muszą zapomnieć o swych daw­
nych sporach z innymi państwami arabski­
mi, a prasa jordańska zapowiadała rychłe 
podjęcie „konkretnych kroków w kierunku 
wzmocnienia jedności arabskiej”.

W ostatnich dniach na Bliskim Wscho­
dzie kolejno nastąpiły wydarzenia, które 
rozpalają w tym rejonie nowe ognisko nie­
pokoju i mogą poważnie odbić się na ogól­
nej sytuacji międzynarodowej.

W Iraku, premier Kassem wydal nakaz a- 
resztowania pułkownika Arefa, jednego z 
głównych organizatorów przewrotu lipco­
wego, zwolennika zjednoczenia Republiki I- 
rackiej z ZRA. Jego imiennik, generał Aref, 
i jego zastępca oraz były premier — Dia- 
nebi, zostali skazani na karę śmierci.

10 listopada br., król Jordanii — Hussein, 
niespodziewanie wyleciał z kraju samolotem 
na „trzytygodniowy urlop do Szwajcarii”, 
po czym jeszcze tego samego dnia powrócił 
do Ammanu, pod pretekstem, że artyleria 
przeciwlotnicza ZRA ostrzelała jego samolot 
nad terytorium Syrii. Król miota gromy 
gniewu na Zjednoczoną Republikę Arabską 
i zapowiada, że „nie daruje zniewagi, wy­
rządzonej Jordanii”. Złożył Już nawet skar­
gę w ONZ.

Z Teheranu wreszcie donoszą, że Iran 
podpisze wkrótce ukłafi „obronny” ze Sta-

nami Zjednoczonymi. Układ ten ma zawie­
rać klauzule, przewidujące „ścisłą współ­
pracę wojskową i gospodarczą”.

Kulisy oprawy jordańskiej” przedstawia­
ją się mniej więcej następująco: Tradycyj-

dańskim, którego przytłaczająca większość 
nienawidzi Zachodu i pragnie zbliżenia z
ZRA.

Podobne 
w Iraku, 
większośćnie kraj ten jest domeną wpływów brytyj­

skich. Rządzi tam dynastia Haszemitów — połączenia z
która zawdzięcza swe arabskie królestwa 
słynnemu agentowi brytyjskiemu, pułkowni­
kowi Lawrence’owi. Premier Riffai, który 
sprawuje w Jordanii „rządy silnej ręki”,
uchodzi za męża zaufania rządu 
lewskiej Mości. Ostatnio jednak 
brytyjskie w Jordanii wyraźnie 
miejsca wpływom amerykańskim.

Jej Kró- 
wpływy 

ustępują 
Energicz-

ny i pełen młodzieńczej inicjatywy, król 
Hussein, cieszy się dużym poparciem kół 
rządzących USA, które pragną uczynić z 
niego najsilniejszego przeciwnika Nassera 
na Bilskim Wschodzie oraz głównego rzecz­
nika amerykańskiej polityki kolonialnej w 
tym rejonie. Krążyły nawet pogłoski, że po 
wycofaniu wojsk brytyjskich z Jordanii — 
król Hussein przeprowadzi „rewolucyjne 
zmiany”, usuwając probrytyjskiego premie­
ra — Riffai, i związując się jeszcze ściślej 
niż dotychczas ze Stanami Zjednoczonymi. 
Nie Jest więc wykluczone, że angielscy do­
radcy króla, pragnąc temu zapobiec, zain- 
scenizowali jego wyjazd na „urlop wypo­
czynkowy” do Szwajcarii.

Pod jednym wszakże 
anglo-amerykańskie na 
są zbieżne; gdy chodzi 
dów arabskich między
Jordanii, 
chwilowo

cel ten został

względem interesy 
Bliskim Wschodzie 

o poróżnienie naro- 
sobą. W wypadku

przynajmniej
osiągnięty. Incydent lotniczy

nad Syrią dostarczył Husseinowi — a raczej
jego zachodnim opiekunom doskonalej
okazji do nowego popsucia stosunków ze 
Zjednoczoną Republiką Arabską. To z kolei 
może wywołać wrzenie w społeczeństwie jor-

cele przyświecają Imperialistom 
W przeciwieństwie do Jordanii, 
społeczeństwa irackiego nie chce

zbyt daleko 
dając nakaz 
fa, głównego 
nia, premier

ZRA, zapewne w obawie przed 
idącą supremacją Egiptu. Wy- 
aresztowania pułkownika Are- 
rzecznika koncepcji zjednocze- 
Kassem miał więc prawo twier-

dzić, że uczynił to, zgodnie z wolą narodu. 
Takie posunięcie musi się jednak, siłą rze­
czy, odbić ujemnie na stosunkach między 
Irakiem a ZRA. O to zaś głównie chodzi 
pewnym kołom dyplomacji zachodniej.

Niewątpliwie, najbardziej zapalny punkt 
powstał w Iranie. Podpisując bezpośredni 
układ obronny ze Stanami Zjednoczonymi, 
Iran stanie się amerykańskim przyczółkiem 
wojskowym przy samej granicy Związku 
Radzieckiego, a tym samym naruszy poro­
zumienie z roku 1927, na mocy którego ZSRR 
i Iran zobowiązały się nie zawierać nigdy 
sojuszów, wymierzonych przeciwko drugiej 
stronie. Tu już więc nie chodzi tylko o pod­
sycanie waśni między państwami blisko­
wschodnimi, ale o poróżnienie jednego z 
nich ze Związkiem Radzieckim.

Zawróciwszy ze swej niefortunnej podró­
ży do Szwajcarii, król Hussein miał podob­
no powiedzieć, że incydent nad Syrią był 
„znakiem, danym przez Allaha, aby król 
nie opuszczał swego kraju”. Należy jednak 
racłzej przypuszczać, że to nie Allah, ale 
niektórzy niepoprawni dyplomaci zachodni 
dali swym bankrutującym pupilom na Bli­
skim Wschodzie znak do rozpoczęcia nowych 
awantur, aby nie dopuścić do uspokojenia 
w tym rejonie 1 podsycić w ten sposób 
„wojnę nerwów” na całym świecie.

M. J.

o

na 1 grudnia br.
W ARGENTYNIE SPOKOJNIEJ
Na podstawie informacji napły-« 

wających z Buenos Aires wyni­
ka, że napięcie, jakie panowało 
w ostatnich dniach w Argentynie, 
znacznie osłabło. Spowodowało to 
ustąpienie wiceprezydenta Gomeza 
oraz chwilowo odroczenie strajku 
pracowników przemysłu naftowe­
go.

WALKI W ALGIERII
Z Algieru donoszą, że w czasie 

działań zbrojnych, które toczyły 
się w ostatnich dniach w okręgu 
Constantine w Algierii wschodniej, 
wojska francuskie zabiły 60 po­
wstańców, a 20 wzięły do niewoli. 
Francuzi zdobyli kilka składów 
broni.

OBSERWATORZY ONZ
ZAWIESILI DZIAŁALNOŚĆ

W LIBANIE
Przebywający w Libanie z ra­

mienia ONZ obserwatorzy zawie­
sili swą działalność. Komunikat w 
sprawie zawieszenia działalności 
obserwatorów ONZ ogłoszony zo­
stał przez kierownictwo tej grupy.

INWAZJA MGŁY 
W WIELKIEJ BRYTANII

Gęsta brudno-szara mgła roz­
snuła się w nocy z niedzieli na 
poniedziałek nad połową obszaru 
W. Brytanii. W poniedziałek przed 
południem całun mgły, najwięk­
szej od paru lat, rozpościerał się 
nadal nad krajem rzednąc powoli 
na południu

Nowy patriarcha
Antiochii
i całego Wschodu

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Damaszku agen­

cje zachodnie, 73-letni metropolita 
Tripolisu Theodeseos Aburszayli 
wybrany został na 173 synodzie ko­
ścioła grecko-ortodoksyjnego w Da 
maszku na „patriarchę Antiochii i 
całego Wschodu”. Nowy patriarcha 
jest następcą zmarłego w czerwcu 
w wieku 90 lat patriarchy Aleksan 
dra III. Patriarsze Antiochii podle­
gają diecezje kościoła grecko- 
crtodoksyjnego w Syrii, Libanie, 
Iraku oraz gminy w Ameryce Pół­
nocnej i Południowej.



Prpzydmm To ciekawe
rob mei

Dobry obyczaj sprawowania 
przez określone instytucje me­
cenatu — w ubiegłych latach 
nieomal został zarzucony. Dziś 
coraz częściej słyszy się o po­
wracaniu zakładów pracy, u- 
rzędów i organów władzy pań­
stwowej do owej formy nie­
sienia pomocy placówkom o 
działalności społecznie poży­
tecznej.

Kierując się tymi przesłan­
kami Prezydium WRN w Po­
znaniu powzięło w ostatnim cza 
sie postanowienia, mocą któ­
rych szereg towarzystw i pla­
cówek kulturalnych uzyska 
środki materialne na konty­
nuowanie swej pracy.

Poważniejsza kwota (48.400 
zł) przypadła w udziale Wy­
dawnictwu Poznańskiemu. Bo 
ryka się ono z trudnościami 
finansowymi z u-wagi na pu­
blikowanie prac o charakte­
rze naukowym, związanych z 
regionem Wielkopolski. Wresz 
cie najpoważniejsza dotacja u- 
chwalona została na potrzeby 
Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk (75.000 zł). 
PTPN od dłuższego czasu pra­
cuje nad wydobyciem z tekstu
łacińskiego opracowaniem
polskich rot sądowych z wiel­
kopolskich ksiąg sądowych z 
XV wieku.

Są one źródłem do badań 
nad wczesnymi dziejami języ­
ka polskiego i wpływem jego 
cech wielkopolskich na formo 
wanie się polskiego języka lite 
rackiego. W chwali obecnej 
pierwszy tom pracy został zło 
żony do druku, pracę nad dal 
szymi umożliwi uzyskana do­
tacja.

Należy podkreślić znaczenie 
prac PTPN nie tylko dla lep­
szego poznania kultury nasze­
go regionu ale z uwagi na Ty-
siąclecie. (pż)

50 lat ZSS Spałem

Co robią nasi posłowie?

J
ak ten czas leci! O mało 
byłbym napisał w tytu­
le, że od wyborów do 

Sejmu minęły dwa lata. W rze 
czywistości od drugiej roczni­

cy tego istotnego dla życia na­
szego społeczeństwa wydarze­
nia dzieli nas jeszcze kilka­
dziesiąt dni. Ani się nasi po-
słowie obejrzą, jak połowa 
dencji będzie za nimi...

Alarm Wolsztyna

ka

Czymże w chwili obecnej 
zaabsorbowani są posłowie 
Ziemi Wielkopolskiej i posło­
wie Poznania? U kogo szukać 
odpowiedzi na to pytanie? 
Oczywiście, u przewodniczące­
go Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego (WZP), posła inż. T. 
Malinowskiego. Od niego właś 
nie dowiedziałem się, że obec­
nie, przed wielką sejmową de­
batą budżetową, posłowie we­
spół 7. powiatowymi komiteta­
mi Frontu Jedności Narodu — 
organizują spotkania z ludno­
ścią swoich okręgów wybor­
czych. Ale nie wszyscy. Wy­
borcy np. Wolsztyna alarmo­
wali niedawno biuro WZP, że 
ani rusz nie mogą doczekać się 
przyjazdu któregoś z przez 
siebie wybranych...

Wydaje się w tej sytuacji 
słuszne, aby powiatowe komi­
tety IJN okręgów, gdzie po­
słowie zaniedbują jeden ze 
swych podstawowych obowiąz­
ków — komunikowały o tym 
Woj. Kom. Frontu Jedności. 
Wprawdzie niepodobna w dro­
dze administracyjnej wyzna­
czać posłom spotkań, jednak 
terenowe sygnały pozwolą wy­
ciągnąć WK FJN i prezydium 
Zespołu Poselskiego odpowied­
nie wnioski.

omówić potrzeby Poznania i 
województwa na rok przyszły. 
Następny okres wypełnią po­
słom prace w komisjach resor­
towych, które będą analizowa­
ły plan i budżet — każda w 
swym zakresie — na r. 1959.

Czy nasi posłowie występo­
wali w Sejmie ostatnio z in­
terpelacjami? Z początkiem 
lipca donosiliśmy, iż grupa po­
słów wielkopolskich (pos. pos. 
Malinowski, Nowakowski, Hu- 
dak, Pozmiarek) zainterpelo- 
wała premiera Cyrankiewicza 
w sprawie programu budow­
nictwa mieszkaniowego dla 
woj. poznańskiego na lata 
1958—60. Zasadnicze pytanie 
interpelacji brzmiało: jakimi 
kryteriami kierowała się Rada 
Ministrów rozdzielając limity 
do 3-letniego programu miej­
skiego budownictwa mieszka­
niowego dla poszczególnych 
województw oraz czym uzasa­
dnia przyznanie woj. poznań­
skiemu na budownictwo rad 
narodowych zaledwie 166 min. 
zł kredytów’?

Zjazd 
(poselskich) gwiazd
Odpowiedź, udzielona na­

szym posłom przez wicepre­
miera Jaroszewicza nie zado­
wala w pełni — jak oświad­
czył pos. Malinowski — inter­
pelujących. W odpowiedzi tej 
mowa m. in. o ograniczonych 
możliwościach materiałowych 
i wykonawczych, czego nie spo 
sób negować; idzie jednak o 
najwłaściwszy rozdział owych 

• materiałów. Przewodniczący
Przed rozpoczęciem debaty Woj. Zespołu Poselskiego wy- 

budżetowej w Sejmie, posło- raża przekonanie, iż Rada Mi- 
wie wielkopolscy zbiorą się, by nistrów wciąż jeszcze sugero- 

~ ~ wana jest mitem o rzekomo

Wartość wspólnych działań
Równo pół wieku temu, je- 

sienią 1908 roku, odbył się w 
Warszawie pierwszy krajowy 
zjazd Stowarzyszeń Spółdziel­
czych, który dał początek 
dzisiejszemu Związkowi Spół­
dzielni Spożywców’ „Społem”. 
W dniach 12—13 listopada br., 
w 50 rocznicę tego wydarze­
nia, zorganizowano w Warsza­
wie w gmachu Zarządu Głów­
nego ZSS „Społem” uroczyste 
plenarne posiedzenie Rady 
Nadzorczej, otwierające rok 
jubileuszowy „Społem” oceną 
dotychczasowego dorobku eko­
nomicznego i społeczno-wy­
chowawczego spółdzielczości 
spożywców.

Nie ma .tu wiele miejsca na 
roztrząsanie poszczególnych 
problemów ruchu spółdzielcze-
go w przeszłości można
jednak z przekonaniem stwier­
dzić, że w ciągu 50 lat sw*ego 
istnienia „Społem” było — i 
jest — dobrą sizkołą społecz­
nego gospodarowania.

Po 50 latach swego istnienia 
spółdzielczość spożywców zrze 
sza obecnie w swych szeregach 
prawie 2 miliony członków, 
zatrudnia 144 tysiące pracow­
ników w przeszło 19,5 tysiąca 
sklepów, prowadzi około pół­
tora tysiąca punktów usługo-

tywistów spółdzielczych. Przy 
spółdzielniach istnieje ponad 
1.300 punktów usługowych, z 
których korzysta ok. półtora 
miliona członków rocznie. Po­
za tym spółdzielnie spożyw­
ców organizują doszkalanie go 
spodarcze kobiet, prowadzą 
różne kursy i potl<azy. O popu­
larności tej formy pracy świad 
czy fakt, że z kursów i poka­
zów korzysta już ok. 600 tys. 
kobiet rocznie. Oprócz tego, 
spółdzielnie prowadzą kilkaset 
bibliotek i świetlic, opiekują 
się przeszło 600 spółdzielniami 
uczniowskimi, posiadają kil­
kaset zespołów kulturalno- 
oświatowych. Na obwodowe 
zebrania członkowskie przy­
chodzi w sumie ponad 500 ty­
sięcy członków. Ich współ­
udział w zarządzaniu i kontro 
Ii placówek spółdzielczych, to 
droga, na której rozwija się 
poczucie społecznej wspólnoty 
i gospodarności, szacunek dla 
wspólnych wysiłków i wspól­
nej własności.
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dobrym stanie substancji mie­
szkaniowej w Wielkopolsce, 
czemu przeczą wyniki badań 
Woj. Komisji Planowania. 
Dlatego posłowie nasi, nie uzy­
skawszy do chwili obecnej 
„sukcesu finansowego”, zamie­
rzają wykazywać na forum 
sejmowym, iż twierdzenia o 
znakomitym stanie zagospoda­
rowania- Wielkopolski są co 
najmniej ryzykowne.

Jako nadzwyczaj cenną Ini­
cjatywę należy określić myśl 
zorganizowania w pierwszej 
połowie grudnia narady Ze­
społu Poselskiego z Sejmową 
Komisją Oświaty i Nauki. Jej 
członkowie pod przewodnic­
twem posła K. Maja z okr. ja­
rocińskiego przybędą do Poz­
nania; przewiduje się wygło­
szenie referatów dotyczących 
problemów szkolnictwa, wy­
chowania i młodej inteligencji 
m. in. przez kuratora woj. po­
znańskiego — Stoińskiego oraz 
pos. Szczepańskiego, profesora 
socjologii z Łodzi. Udział w* 
dyskusji mają wziąć również 
przewodniczący komisji oświa­
ty i nauki WRN i RN m. Poz­
nania. Należy oczekiwać wy­
stąpień posłów Bieńkowskiego, 
Nowakowskiego i Żółkiewskie 
go!

wych i okt 5 tysięcy 
gastronomicznych i 
czych.

zakładów 
wytwór-

Ta szeroka 
spółdzielczości

baza materialna
spożywców daje

Jej dziś możność odegrania niepo­
śledniej roli w handlu wewnętrz­
nym. „Społem” obejmuje obecnie 
®k. 1/3 całego zaopatrzenia miast 
w środki żywnościowe; pokrywa 
w 43,3 proc, zapotrzebowanie lud­
ności miejskiej na pieczywo, w 38 
Proc, na mięso i wyroby masar­
skie, w 38,3 proc, na napoje chło­
dzące; uczestniczy w 21 proc, w 
ogólnych obrotach żywienia zbio­
rowego miast. Nie trzeba chyba 
ndowadniać, że Jest to istotnie 
Poważna pozycja w naszym han­
dlu 1 nie tylko zresztą handlu. 
Spółdzielczość spożywców zajmu- 
je się bowiem i produkowaniem 
artykułów żywnościowych: piecze 
Chleb, wyrabia wędliny, produku­
je dżemy, sęki, pasty warzywne, 
^na, słodycze itp.

Obok osiągnięć gospodar­
nych, „Społem” może się 
Poszczycić poważnymi osiąg­
nięciami w dziedzinie społecz- 
nO’Wychowaw’czej. Na terenie 
całego kraju działa obecnie 
ok. 17 tysięcy komitetów człon 
*owskich, w których pracuje 
społecznie ponad 83 tysiące ak

KPPPOWSTANIA

stią

Konin wygrywa 
„na punkty“

Koninem, a ściślej: . 
zlokalizowania tam

Na zdjęciu: Tomasz Dąbal 
poseł ludowy, który w 1921 r. 
przystąpił do Komunistycznej 
Frakcji Poselskiej.

CAF — FOT.

Śmierć w kościele
Nienotowany chyba, a jedno 

cześnie tragiczny w skutkach 
wypadek zdarzył się w tych 
dniach w Jaraczewie (pow. Ja­
rocin). Otóż w miejscowym ko 
ściele Zofia Latanowicz spa­
dła ze schodów, wiodących na 
chór i poniosła śmierć na miej 
scu. (ak)

kwe- 
rafi-

nerii ropy naftowej, zajęli się 
nasi posłowie z reprezentanta­
mi tamtejszego okręgu wybor­
czego, posłami Malinowskim, 
Kogutem i Nowakiem na czele. 
W specjalnej naradzie poświę­
conej tej sprawie, obok przed­
stawicieli poznańskich władz 
wziął udział dyr. dcp. inwesty­
cji min. przem. chemicznego. 
Cóż się okazało? Rzeczoznaw­
cy rządowi, powołani dla wy­
brania najwłaściwszej lokali­
zacji przyszłej rafinerii — naj- 
więcej punktów (składa się na 
nie szereg elementów) dali Ko 
ninowi! A mimo to minister­
stwo, jak wynikało z wypo­
wiedzi jego przedstawiciela, 
opowiada się za Płockiem.

W związku z tym prezydium 
naszego Zespołu Poselskiego 
nosi się z myślą wystosowania . 
memoriału na ręce Premiera ' 
oraz przewodniczącego Sejmo­
wej Komisji Przemysłu Cięż­
kiego i Energetyki z wskaza­
niem, iż przy lokalizowaniu 
inwestycji nie są respektowa­
ne w dostatecznej mierze prze­
słanki ekonomiczne. Należy 
tym samym uznać, iż sprawa 
ostatecznego zlokalizowania ra 
finerii pozostaje nadal otwar­
ta i „walka” o tę doniosłą dla 
rozwoju naszego województwa 
inwestycję, prowadzona m. in.

przez posłów, może przynieść 
wyniki.

Przemysł rolno - spożywczy 
naszego województwa musiał, 
rzecz jasna, doczekać się bliż­
szego zainteresowania ze stro­
ny posłów... 19 bm. przyjeżdża 
na teren Poznańskiego część 
Sejmowej Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego z pos. 
Pszczółkowskim (wiceprzew. 
Kom.) na czele. Cel: zapozna­
nie się z warunkami pracy i 
perspektywami rozwoju nie­
których zakładów przem. spo­
żywczego, m. in. Poznańskich 
Zakładów Środków Odżyw­
czych (d. „Maggi”), zakładów 
przemysłu mięsnego w Pozna­
niu oraz zakładów przemysłu 
ziemniaczanego w Luboniu.

W związku z przyjazdem 
Komisji, Prezydium WRN za­
mierza przedstawić przybyłym 
swe poglądy w zakresie po­
trzeb inwestycyjnych przemy­
słu rolno-spożywczego w Poz- 
nańskiem, przede wszystkim 
zaś chłodnictwa.

To wszystko? Nie, skądże. 
Problemy, jedynie najżywot­
niej interesujące Wielkopolan 
w rozmowie z .posłem Mali­
nowskim, przewodniczącym 
Wojewódzkiego Zespołu Po-
selskiego,

wybrał: P. 2.

imienin wy stawiających wita tłumnieEugeniusz Rosik w 
zebranych gości w Pałacu Działyńskich.

Tak nazwał ubiegłą niedzie­
lę wiceprzewodniczący Rady 
Narodowej mgr Stefan Ma­
rzec, otwierając salony poznań 
Gkich malarzy i rzeźbiarzy. 
Tuż przed godziną U-tą tłumy 
ludzi zmierzały na Stary Ry­
nek do „Pałacu Działyńskich”, 
by zobaczyć „Jesienny Salon 
Ot warty “ członków ZPAP. W 
godzinę później nastąpiło rów 
nieź otwarcie Salonu Jesien­
nego w Odwachu.

Wracając do pierwszej, chro 
nologicznie biorąc, wystawy,

W

Stanisław Bogusławski, artysta-malarz, zawsze 
uśmiechnięty, z zainteresowaniem ogląda jedną z 
cji w CBWA. Fot (2) K. Przychodzki

życzliwie 
ekspozy-

ii

trzeba podkreślić ilość ekspo 
natów (140). Rzecz prosta nie­
równych, jeśli chodzi o poziom 
i artystyczne doznanie. Ale 
przecież najbardziej surowy re 
cenzent uznać musi w wielu 
pracach twórczy i nie darem­
ny wysiłek.

Druga wystawa, w Odwachu 
CBWA dysponuje dobrymi wa 
runkami wystawiennictwa z u- 
wagi na pasażowy charakter 
swych salonów. Eksponowanie 
prac jest tutaj znacznie uła­
twione. W kontekście obu wy­
staw CBWA zyskuje znacznie.

80 nagromadzonych prac, roz 
mieszczonych w Odwachu, to 
skrupulatna selekcja dorobku 
naszych artystów mniej wię­
cej z minionego roku. Trudno 
byłoby w krótkim artykule in 
formującym omówić choćby 
kilka prac, z uszczerbkiem dla 
tych, które na takie omówie­
nie zasługiwałyby. Wydaje się 
nam właściwsze zaapelować 
do sympatyków sztuki, by sa­
mi w guście swym i smaku ro 
zeznali się w wartościach 
twórczości poznańskich piasty 
ków.

Więc tylko iść na obie wy­
stawy i zobaczyć.

Ino

W muzykalnym Poznaniu

Litewska kantata „Milda
Pierwszą część koncertu symfo­

nicznego, pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza, wypełniła „Sym­
fonia h-moll” F. Schuberta, zwa­
na powszechnie „Niedokończoną”. 
Istnieją jedynie dwie części tego 
dzieła. Dalszych kompozytor nie 
napisał, uważając zapewne, że w 
owych dwóch fragmentach, za­
warł już cały sens swej tragicz­
nej opowieści, i że nic więcej nie 
ma do dodania. „Niedokończona” 
jest w historii muzyki pierwszą 
liryczną symfonią. Z każdego tak­
tu utworu słuchacz doskonale wy 
czuwa tu romantycznego „piewcę 
smutku” (jak nazywa się Schuber 
ta), autora dramatycznej „Podró­
ży zimowej” oraz sławmego „Kwar 
tetu d-moll” — gdzie śmierć pro­
wadzi posępny dialog z konającą 
dziewczyną. Sam Schubert żył za­
ledwie 31 lat! W spuściznle twór­
czej autora „Symfonii h-moll” na­
liczymy z górą półtora tysiąca 
kompozycji. Wszystkie przemawia 
ją do serc ludzkich czarem melo­
dyki i melancholią elegijnego, wła 
śnie typowo schubertowskiego na­
stroju.

W drugiej części wieczoru, Ste­
fan Stuligrosz poprowadził, od nie­
pamiętnych czasów nie wykonywa-
ną w Poznaniu, 
niuszki. Jest to 
mitologiczna do 
szewskiego. Jak

„Mildę” st. Mo- 
litewska kantata
słów J. Kra-

„Mildy” użył 
fragmentów i

wiadomo, z owej
Moniuszko

do swej,
szereg

(chyba nieudanej), opery
ostatniej 
„Paria”.

Kantatę otwiera koturnowa Intra- 
da orkiestralna, po czym alt solo 
rozpoczyna opowiadać o miłości 
młodzieńca Romojsa do boginki 
Mildy (córki Perkuna). A. Cho- 
cieszyńska śpiewała kulturalnymi 
piano, choć głosem, jakby zmęczo 
nym i bez blasku. Następuje 
wdzięczny, zamaszysty śpiew chó­
ru, w energicznych rytmach mar­
szowych. Dość efektownie brzmi 
niedługi fragment modlitewny. Z

kolei śpiewają: F. Skibiński (jako 
Romojs) j B. Matuszak (głos ko­
mentujący). Niestety, partie owe 
muzycznie nie przynoszą nic cie­
kawszego 1 soliści nie mogą się tu 
popisać wokalnie. Miłosny duet 
Mildy i Romojsa ma więcej ży­
wiołu dramatycznego. A. Jabłoń­
ska przedstawiła duży 1 ładny so­
pran, który w górnych pozycjach 
skali wymaga jeszcze precyzyjniej 
szego oszlifowania. Spośród śpie­
wających tego wieczoru solistek, 
najdojrzalej przedstawiła się B. 
Karłowska (sopran). Inna sprawa, 
że aria Jutrzenki stanowi może 
najwartościowszą część, dość już 
dzisiaj wyblakłej, muzyki do „Mil 
dy” (wydobytej z zapomnienia — 
chyba jedynie ze względu na ak­
tualny Rok Moniuszkowski).

W sumie jednak wychodziło się 
z koncertu pod dobrym 'wraże­
niem, co jest zasługą wykonaw­
ców. Międzyspółdzielniany Chór 
Mieszany im. St. Moniuszki (zrze­
szony w Wlkp. Związku Śpiew.) 
przygotowany był starannie i za- 
produkował się bez zarzutu. Soli­
ści rekrutowali się (bodaj?) ze słu­
chaczy naszych szkół muzycznych 
(jakoś nic o tym program nie 
wspominał). Mieli piękną i rzadką 
okazję śpiewania w obszernym u- 
tworze — typu oratoryjnego. Przez 
ożywione tempa, kontrasty dyna­
miczne i inne ciekawe efekty in­
terpretacyjne, Stefan Stuligrosz 
starał się uczynić całość „Mildy” 
możliwie strawną dla współczesne 
go słuchacza. Jako dyrygent sym­
foniczny, ceniony ten artysta, zna 
lazł duży popis w „Symfonii” — 
Schuberta, której specyficzny ko­
loryt muzyczny uwydatnił z nie­
małym talentem. Wiele trafnie u- 
chwyconego wyrazu miała zwłasz­
cza II część (Andante). Pierwsze­
mu Allegro nie zaszkodziłoby nie- ' 
co żywsze tempo.

Kazimierz NOWOWIEJSKI <

Najlepsze
w „słodkim" przemyśle

Już około 116 tysięcy ton cu­
kru wyprodukowały w toku 
bieżącej kampanii cukrownie 
okręgu poznańskiego. Przera­
biają one w ciągu doby znacz­
nie większe ilości surowca, niż 
przewidują plany i to przy 
mniejszych stratach.

Jak dotychczas, najlepsze 
wyniki uzyskała cukrownia 
we Wschowie, która zajęła 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie w okręgu poznań­
skim i czwarte w kraju. Do-* 
brymi wynikami poszczycić się 
też może cukrownia w Gosła­
wicach, która dzięki zainstalo 
waniu francuskiego nowocze­
snego urządzenia do dyfuzji 
ciągłej, obniżyła straty w cu­
krze o 0,4 proc. W związku z 
tym cukrownia ta uzyska do­
datkowo 320 ton cukru o war­
tości 4 min. zł. Tym samym 
zwróci się część kosztów urzą 
dzenia. sprowadzonego za 350 
tys. dolarów.

Byłoby wskazane, by Mini­
sterstwo Przemysłu Spożyw­
czego zakupiło więcej tego ro­
dzaju urządzeń dla cukrowni, 
lub też nabyło licencję na wy­
twarzanie ich w kraju.

(L)

Żałosne skutki

podpisywania in blanco
Ludwik Kośmicki, właściciel 

warsztatu elektrotechnicznego w 
Wolsztynie, wykonywał m. In. 
pra°cę na zlecenie Wolszt. Zakła­
dów Przem. Terenowego Materia­
łów Budowlanych. Funkcję wyko­
nawcy wykorzystał — jak wyka­
zało śledztwo, przeprowadzone 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Poznaniu — do zagarnięcia ponad 
209 tys. zł na szkodę tegoż przed­
siębiorstwa. Oprócz tego, wyłudził 
ponad 111 tys. zł, zamawiając na pod 
pisanym in blanco (!) — przez gł. 
księgowego i dyrektora WZPT — 
formularzu, ilość materiałów więk 
szą od potrzebnej do wykonania 
zleconych prac, a następnie nie­
wykorzystane materiały odkupił 
po cenie hurtowej. Wreszcie z Re­
jonu Przemysłu Leśnego w Sule­
chowie, Kośmicki przywłaszczył 
sobie ponad 12 tys. zł.

Obok „zapobiegliwego” elektro­
technika, na ławie oskarżonych za 
siądą — z WZPT: gł. księgowy — 
J. Franek, dyrektor — L. Kosta- 
nowski, z Rej. Przemysłu Leśnego 
— gł. księgowy — A. Lesiewicz, 
nacz. inż. — Z. Pakiet, kier, sek­
cji finansowej — E. Naszydlowski 
i Julian Wozak. Prokurator zarzu­
ca im niedopełnienie obowiązków 
służbowych. (i)
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CZYTEŁNIKÓ

Jeszcze trzeba pomyśleć

Wielkopolskie PGR-y na dobrej drodze
K Dardzo uważnie prze- 

czytałem artykuł „W 
sprawie pewnego „ale1’ pió­
ra Piotra Zyckiego*). Zain­
teresował mnie — casus — 
Rożnowski z Wągrowca. Nie 
mogę zrozumieć, że w tak 
pięknym Wągrowcu stoi 
piec odlewniczy, który wy­
korzystuje się w niedużym 
stopniu szkolnym. Nie trze­
ba bowiem szukać nowych 
możliwości, trzeba tylko po 
szukać ludzi, którzy ruszą z 
produkcją odlewów. Jestem 
przekonany, że duża ilość 
odlewników-formiarzy do­
jeżdżająca do Poznania do 
„Pometu", bardzo chętnie 
pracowałaby w Wągrowcu. 
Jestem odlewnikiem i znam 
kilku odlewników, z który­
mi podjąłbym się zorgani­
zowania odlewni od nowa. 
Jeżeli moja propozycja mo­
głaby wnieść coś nowego 
do sprawy, proszę o sko- 
munzkowanie się ze mną.

W. H. 
(nazwisko i adres znane re­
dakcji).

*) Artykuł dotyczył wykorzy 
stania obiektu fabrycznego i 
ewtln. przeorganizowania wą- 
growieckiej Szkoły Metalowo- 
Odlewniczej na szkołę przyza­
kładową.

Sprawę; Szkoła przyzakłado­
wa czy... przyszkolna fabryka 
— omawialiśmy w naszym ar­
tykule „Spotkania na szczycie” 
— proponując rozstrzygnięcie 
kwestji w toku bezpośrednich 
rozmów pomiędzy Woj. Komi­
sją Planowania a Kuratorium. 
Ponieważ do tej pory instytu­
cje te (podobnie, jak Prezy­
dium PRN w samym Wągrow­
cu), nie zajęły stanowiska, po- 
dajemy do ich wiadomości głos 
naszego Czytelnika. Nie prze­

sprawie o-gądzając, kto
chrzczonej w Wągrowcu „ca- 
«us Rożnowski”, ma rację — 
rauwaźyć wypada, iż Panu — 
W. niewątpliwie podykto­
wała list obywatelska troska o 
dobro społeczne.

Oczekujemy wypowiedzi naj
bardziej 
sprawie

w wągrowi eckiej 
zainteresowanych

instytucji. Od nich zależy, czy 
jedno 
miast

z uboższych w przemysł 
powiatowych, wzbogaci 

się w większy zakład wytwór­
czy.

P. I F. — NIE K.
1/ a pytanie recenzenta z 
i* „Porwania Sabinek": 

„Jakżeż zwał się napraw­
dę Schbnthan?" mogę udzie 
lić dokładnej odpowiedzi 
(numer „Głosu" 270 z 13. 
XI. 58 r.).

Franciszek Schónthan au­
tor wielu fars (1849—1913) 
pisywał zazwyczaj swe 
utwory sceniczne na spółkę 
z różnymi autorami. „Por­
wanie Sabinek" napisał w 
t. 1885 na spółkę ze swym 
bratem Pawłem Schónta- 
nem (1853—1905). Poza „Por 
waniem Sabinek" były wy­
stawiane jeszcze w Polsce w 
latach 1880—1.900 farsy „Zło 
te rybki" (napisana na 
spółkę z Gustawem Kadel- 
burgiem — aktorem i au­
torem dramatycznym) i 
„Wojna w czasie pokoju" 
(napisana na spółkę z Gu­
stawem Moser).

Przypisywanie więc au­
torstwa „Porwania Sabi­
nek" K. Schónthanouń jest 
błędem. Natomiast Boy, pi- 
sząc o autorstwie Pawła 
Schónthana, jak i Grzyma- 
ła-Siedlecki i Owerło, pi- 
sząc o autorstwie Francisz­
ka Schónthana, mają czę­
ściowo rację.
Kazimierz GAWRZYNSKI

Ciągle jeszcze brak hali
— Gdzie, jak gdzie, ale w Po­

gnaniu, są przecież warunki do 
uprawiania sportów zimowych — 
jak w rzadko którym mieście. 
Przecież macie prawie najwięcej 
hal w... Europie.

Tak w każdym razie mówią do 
poznaniaków działacze i przedsta­
wiciele władz sportowych szczebla 
centralnego, kiedy cl pierwsi 
przebąkują o wybudowaniu wre­
szcie w naszym mieście hali spor­
towej z prawdziwego zdarzenia.

Właściwie wygląda to na para­
doks. Bo z jednej strony, Poznań, 
miasto hal targowych, wydaje się 
w pełni zabezpieczać potrzeby 
swych sportowców, a z drugiej — 
słyszymy ciągle głosy, domagające 
się, by wreszcie wybudowano u 

do użytkunas halę, wyłącznie
sportowego, bowiem kluby, poza 
małymi wyjątkami — borykają się 
tiągle z trudnościami salowymi.

.LechWyjątkiem takim jest
który posiada salę przy ul. Matej­
ki. Ale i ten klub popadnie 
wkrótce w tarapaty. W 1961 r. ma 
on oddać zajmowany obecnie o-
biekt..

„Państwozoe gospodarstwa rolne powinny rozwijać 
się jako socjalistyczne ośrodki kultury rolnej, jako 
baza nasiennictwa i hodowli zarodowej, jako szkoła 
kadr agronomicznych. Najważniejszym obecnie za­
daniem państwowych gospodarstw rolnych jest osią­
gnięcie pełnej rentowności 1 poważne powiększenie 
produkcji, która powinna odgrywać znaczną rolę w 
żywnościowym i surowcowym bilansie kraju".

(Z uchwał XII Plenum KC PZPR)

J
ak na tle tych planowych 
założeń wygląda sytua­
cja w naszych, wielko­
polskich PGR-ach? Oto 
jest pytanie, na które 

postaramy się pokrótce odpo­
wiedzieć.

Jak wiadomo bilanse pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych w woj. poznańskim za 
rok gospodarczy 1957/58 zo­
stały już po skrupulatnej ana­
lizie ostatecznie zamknięte. 
Wynika z nich dość wyraźnie, 
że dzięki samodzielności po- 
szczegó’nych gospodarstw, dzię 
ki zmniejszeniu stanu zatrud­
nienia w administracji nad­
rzędnej czyli nieprodukcyjnej 
(dawniej 1.700 osób, obecnie w 
Woj. Zarządzie łącznie z In­
spektoratami — 347 osób), na­
stąpił wzrost wydajności pra­
cy, ściślejsze za interesowanie 
pracowników swoimi zakłada­
mi, wzrosło poczucie obowiąz­
kowości. Przejawiło się to m. 
in. w staranniejszym wykony­
waniu prac pielęgnacyjnych, w 
zachowaniu terminów 
żniwach i wykopkach 
mocy z zewnątrz.

np. przy

Na skutek takiej postawy 
załóg wzrosły zarobki. Rocznie 
na jednego robotnika przypada 
średnio 11.316 zł. uposażenia w 
gotówce, a łącznie z otrzymy­
wanymi naturaliami wypadło 
po 17.316 zł. na jednego za­
trudnionego, plus dochody pły 
nące z utrzymywania inwen­
tarza. Na zwiększenie wydaj­
ności pracy wpłynęło niewąt­
pliwie postępujące z roku na 
rok mechanizowanie transpor­
tu wewnętrznego, chociaż jest 
on jeszcze wysoce niedosta­
teczny, szczególnie przy pra­
cach podwórzowych, przy pie­
lęgnacji i sprzęcie ziemiopło­
dów.

Struktura zasiewów 
i zbiory

Na korzyść gospodarki 
PGR-owskiej trzeba zapisać i 
to, że zmniejszono w ostatnich 
latach w strukturze zasiewów 
areał pod zboża kłosowe, a 
zwiększono pod okopowe, mo­
tylkowe i przemysłowe. Na 
przykład kłosowe, które do 
niedawna zajmowały prawie 
60% ogólnego obszaru ziemi 
ornej, zajęły w roku gospodar­
czym 1957/58 tylko 47%. 
Zmniejszenie areału upraw kio 
sowych rekompensuje w pew­
nej mierze wyższy zbiór w 
przeliczeniu na hektar. Najle­
piej to nam zilustruje porów­
nanie z wynikami lat poprzed­
nich. Oto w 1956 roku zbiera­
no w PGR-ach z hektara: psze 
nicy — 16,5 q, żyta — 14,6 q 
jęczmienia — 12,2 q, owsa — 
16,5 q. W 1957/58 kolejno — 
22.2 q, 15.9 q, 22q, 18,7 q, a w 
roku 1958 przewiduje się — 
20 q pszenicy. 18 q żyta, 22,5 q 
jęczmienia i 20 q owsa.

Te cyfry mają swoją wymo­
wę, aczkolwiek trzeba tu wy­
raźnie powiedzieć, że dyspro- 
porcje w wysokości zbiorów 
pomiędzy poszczególnymi go­
spodarstwami, a nawet pomię­
dzy Inspektoratami (powiata­
mi) są ogromne. Bo gdy na 
przykład pszenicy zbierano w 
pow. gostyńskim 26 q z hekta­
ra, w kościańskim 25 q i nawet 
w kolskim 24,4 q, to w trzcia-

Jak więc wybrnąć z halowego 
impasu? Nieomal co roku spor­
towcy łudzą się nadzieją, że wre­
szcie ta hala, którą się aktualnie 
buduje, będzie dostosowana do 
ich potrzeb i oddana im do użyt­
ku. Co roku snuje się śmiałe pro­
jekty, że w budowanej hali bę­
dzie — o dziwo! — nawet... sztucz­
ne lodowisko. Jednym słowem — 
sielanka.

Tymczasem latka płyną. Miejsce 
która w latach ubieg-hali

łych była przedmiotem marzeń 
sportowców, zajmuje hala „y”, by 
z kolei ustąpić miejsca hali „z”.

Co roku MTP mijają, a hale 
(poza nielicznymi, i to wyłącznie 
o typie widowiskowym, dostępny­
mi zresztą nie tylko sportowcom) 
są zamknięte dla przeciętnego en­
tuzjasty tenisa, koszykówki itd.

Z ust niewtajemniczonych wy­
pływa prosty wniosek. To właśnie 
Targi są głównym sportowym „sa 
botażystą”, gdyż nie udostępniają 
młodzieży swych obiektów.

Nikt nie zapyta jednak, dlacze­
go? Przecież hale MTP nieomal do 

. ostatniego metra są wyKorzysty wa

neckim tylko 11,7 q i w czarn- 
kowskim 17 q. Żyta w kościań 
skim 21,6 q, w jarocińskim 
21 q i wrzesińskim 20 q, w 
trzcianeckim natomiast tylko 
10,1 q, leszczyńskim 12,1 q i w 
chodzieskim 12,8 q. Jęczmień 
wydał np. w kolskim 25,6 q, 
w gostyńskim 24 q i w ostrow­
skim 22 q, a w trzcianeckim 
5,7 q, w międzychodzkim 9,9 q 
i w czarnkowskim 11,6 q. Po­
dobnie jest z owsem, z ziem­
niakami, z burakami.

Z kolei te cyfry zastanawia­
ją mnie. Z jednej strony dla­
tego, że trudno te dyspropor­
cje zrozumieć, bo przecież 
wszystkie gospodarstwa mają 
mniej więcej równy start na- 
kładowo-inwestycyjny, a jed­
nak wyniki różne, 
chodzi o pszenicę 
mieć pretensji aby 
były takie wysokie 

jeżeli np.
nie 
jej

można 
zbiory 
trzcia- 
w go-neckim powiecie jak i

styńskhn czy kościańskim. 
Trzcianka nie dysponuje bo­
wiem ziemią pszenno-buracza- 
ną. Ale różnice w zbiorach ży­
ta pomiędzy rejonem Trzcian­
ki i Gostynia już wyraźnie mu 
szą niepokoić, bo ten pierwszy 
rejon posiada właśnie ziemię 
żytnio-ziemniaczaną.

Rezerwy i możliwości
Z drugiej strony widzimy 

jakie są jeszcze w naszych 
PGR-ach rezerwy produkcyj­
ne, jakie olbrzymie możliwo­
ści podniesienia produkcji ro­
ślinnej. A lekceważyć tych 
możliwości nie można, gdyż 
PGR-y wielkopolskie gospoda­
rują na 200 tysiącach hekta­
rów użytków rolnych, co sta­
nowi 12 procent ogólnego ob­
szaru ziemi wielkopolskiej wy 
korzystywanej rolniczo. Pod­
niesienie wszystkich gospo­
darstw do poziomu przodują­
cych, przyniosło by gospodar­
ce narodowej dodatkowo ty­
siące ton zboża. W tym też 
kierunku musi wytężyć wszy­
stkie siły tak administracja 
PGR jak i załogi poszczegól­
nych gospodarstw.

Z danych bilansowych wyni­
ka, że i w dziale produkcji 
zwierzęcej istnieją poważne 
rezerwy, których wykorzysta­
nie w całej rozciągłości może 
doprowadzić nasze PGR-y do 
poziomu jaki widzi w perspe­
ktywie KC partii. Wprawdzie

Z Ziem Zachodnich
NOWY TYP CIĄGNIKA 
JEDNOOSIOWEGO PRO­

DUKOWAĆ BĘDZIE
GORZÓW

Już w najbliższym czasie 
Zakłady Przem. Maszyno­
wego „Gorzów”, (dawniej 
Ursus) w Gorzowie wypu­
szczą serię jednoosiowego 
ciągnika C-308, którego pro 
totyp opracowany został w 
Zakładach Mechanicznych 
w Bielsku. Ciągnik C-308 
wyposażony jest w silnik 
wysokoprężny o mocy 8 KM 
i będzie produkowany łącz­
nie z 20-stoma towarzyszą­
cymi narzędziami ogrodni­
czymi, rolniczymi i leśny-
mi. (ZAP)

ne, jako magazyny itd. Gdzie 
cze więc znaleźć miejsce dla 
towców?

Należy się zastanowić, czy 

spor

jakim stopniu tereny wystawowe 
można przystosować do potrzeb 
sportowych. Wydaje się, że słu­
szne by było powołanie komisji 
z udziałem przedstawicieli zainte­
resowanych czynników, by roz­
wiązać ten problem. Nie można 
bowiem ciągle być zapatrzonym 
w bloki hal targowych i czekać 
w ten sposób załatwienia sprawy. 
Sądzę także, że udostępnienie hal 
targowych byłoby rozwiązaniem — 
ale tylko na krótką metę.

Kto wie, czy nie byłoby słuszne 
zająć się wreszcie wybudowaniem 
na naszym terenie hali tylko dla 
sportowców. Mamy przecież „Tot­
ka”, którego fundusze mogłyby w 
tym pomóc.

Na zakończenie warto przypom­
nieć, że podobno miał w Pozna­
niu istnieć Społeczny Komitet Bu­
dowy Hall. Niestety, jak twierdzą 
wtajemniczeni, nie potrafił on zor 
ganizować, dosłownie, ani jedne­
go posiedzenia. Może by spróbo­
wać jeszcze raz z tej beczki? Na­
turalnie, trzeba by się nie tylko 
zbierać na posiedzenia, ale także 
coś niecoś zrobić.

WŁ OJJLERSKI 

w porównaniu z rokiem 1955 
ilość bydła na 100 ha użytków 
rolnych wzrosła z 24,4 na 29 
sztuk, a krów z 9,7 na 13,9 
sztuk, ale w porównaniu z
przeciętną wojewódzką (42
sztuki) jest stanowczo niewy­
starczająca. A już nie wytrzy­
muje krytyki ta przeciętna dla 
wszystkich PGR-ów w porów­
naniu z przodującymi gospo­
darstwami. Bo np. PGR Zyto- 
wiecko w pow. ostrowskim po- .
siada na 100 ha 18 krów i o^ą- [ parter zajmowały różne ma-
ga 3.808 1 mleka od sztuki 
rocznie, PGR Wronów w pow. 
krotoszyńskim 19 krów i 3.279 
litrów mleka, a PGR Kiełpiny 
w pow. wolsztyńskim 23 kro- 
wy i po 3.204 1 mleka od sztu­
ki. Dodać należy, że przeciętna 
mleczność krów w naszych 
PGR-ach waha się w grani­
cach 2.800 1 rocznie.

Zmiana struktury zasiewów 
na korzyść roślin pastewnych 
upoważnia do wysunięcia po­
stulatu, aby hodowli poświę­
cono więcej niż dotychczas u- 
wagi. Trudno na przykład zro­
zumieć dlaczego PGR-y uznały 
hodowlę trzody chlewnej za 
nierentowną, skoro we wszy­
stkich innych gospodarstwach 
prywatnych i spółdzielczych 
przynosi ona poważne docho­
dy. Na skutek takiego nasta­
wienia do tej gałęzi produkcji 
ilość trzody chlewnej spadła 
w PGR-ach z 62,4 sztuk w 1955 
r. do 49,5 sztuk na 100 ha grun­
tów ornych obecnie, podczas 
gdy średnia wojewódzka wy­
nosi 78 sztuk. Coś tu widocz­
nie planiści i kierownicy go­
spodarstw nietęgo obliczyli 
i skalkulowali. Tak mi się 
przynajmniej wydaje.

Bilans i perspektywy
Przypomnieć w tym miejscu 

wypada, że poznańskie PGR-y 
przyniosły w 1956 roku 205 mi­
lionów zł. deficytu. Mając to 
na uwadze Ministerstwo Rol­
nictwa przewidywało w roku 
1957/58 dopłatę ze Skarbu Pań 
stwa w sumie 137 min. zł. 
Zsumowane plany oddolne 
zmniejszyły tę kwotę do 95 
min. zł. Po zamknięciu bilansu 
stwierdzono, że deficyt PGR w 
skali całego województwa wy­
niósł jednak tylko 46 min. zł. 
Okazało się bowiem, że nie 145 
jak planowano, lecz 192 gospo­
darstwa wypracowały zysk w 
sumie 56 milionów złotych. 
Stratę natomiast wykazało nie 
267 lecz 220 gospodarstw.

Analizując te cyfry widzi­
my, że dzięki zmianie modelu 
zarządzania, dzięki swobodzie 
planowania oddolnego już w 
pierwszym roku zmniejszono 
deficyt planowany o przeszło 
połowę. To już jest coś, jeżeli 
nie nazwać tego wręcz sukce­
sem w porównaniu z latami 
ubiegłymi. Natomiast dość real 
ny plan finansowo-gospodar­
czy na rok 1958/59 
już w skali całego 
twa poznańskiego, 
przyniosą zysk 
43 mdlj. zł. Zysk 

przewiduje 
wojewódz- 
że PGR-y 
w sumie 
byłby ana­

cznie większy, tylko niestety, 
50 gospodarstw (na 412 ogó­
łem) wykazuje jeszcze w pla­
nach straty, a więc dopłaty z 
państwcwej kiesy. Tym więc 
gospodarstwom administracja 
nadrzędna musi poświęcić jak 
najwięcej czasu i udzielić po­
mocy, aby wyprowadzić je z 
impasu. Bo wydaje się, że 
obiektywnych trudności tu nie 
ma przyczyny nierentow-
ności tkwią chyba w trudno­
ściach subiektywnych. Te dru­
gie zaś są na pewno łatwiejsze 
do usunięcia niż pierwsze!

Poza administracją, załogi 
gospodarstw powinny zasta­
nowić się nad tym, czy dopu­
szczalne jest na dłuższą metę 
dopłacanie do ich gospodarki 
z budżetu państwowego. Kon­
ferencje samorządu robotni­
czego w tych PGR-ach muszą 
jeszcze raz przepracować pla­
ny i pomyśleć o podniesieniu 
produkcji z równoczesnym ob- 
niżeniem 
zultacie 
ność.

nakładów, co w re- 
przyniesie rentow-

K. JAZWIECKI

Jedna z 760
A teraz proszę przypad- 

kiem nie krzyczeć — 
żartował sympatycznie dzie­
kan wydziału elektrotechniki, 
kończąc wyjaśnienia na temat 
przygotowanego eksperymen­
tu.

Przystanęliśmy na górnym 
ganku, obiegającym wokół ob 
szerną, trzypiętrową halę. Jej 

szyny elektryczne, transforma­
tory i rzucająca się w oczy, 
dwumetrowej średnicy — me­
talowa kula. Asystenci profe­
sora manipulowali przy sil­
nikach.

Z suchym trzaskiem przele­
ciała gruba, niby biczysko, 
iskra elektryczna i nagle targ­
nął powietrzem potężny huk 
pioruna. Jeszcze jego echo tłu­
kło się pod wysokim sklepie­
niem, gdy nastąpiło ponowne 
wyładowanie drugie, trzecie... 
Wyładowanie o ogromnym 
napięciu 3,5 miliona wolt.

Doprawdy, nawet amatorzy 
silnych wrażeń mieliby dość 
po kilkunastu takich wiwa­
tach. Cóż dopiero, gdyby u- 
ruchomiono sąsiednie urządze­
nie o 5 min. wolt lub połowę 
(„błyskawicę” trzeba wów­
czas sprowadzać wprost do 
ziemi) o 8 mn. wolt.*)

W Politechnice Charkow­
skiej im. Lenina pokazano 
nam wiele innych, równie in-

doświadczeń.teresujących
Przez cztery prawie godziny 
oprowadzał nas po jej 11 wy­
działach i rozległych zakładach 
prorektor do spraw nauki — 
profesor Wasyli Iwanowic® 
Atroszczcnko, wybitny uczony, 
a przy tym, co jest wśród tu­
tejszych naukowców powszech 
nym zjawiskiem, człowiek 
skromny i niezwykle bezpo­
średni. Dzięki uprzejmości Je­
go i Kierowników poszczegól­
nych katedr, mogliśmy zapo­
znać się nie tylko z nowoczes­
nym urządzeniem laboratoriów 
i wyposażeniem warsztatów, 
ale także i z organizacją stu­
diów.

Ze słowem „politechnika” 
trudno kojarzy się w naszym 
Dojęciu to, co się tutaj widzi. 
Charkowska na przykład two­
rzy odrębną dzielnicę, w któ­
rej kształci się, w zakresie 33 
specjalności, 12 tysięcy studen­
tów (w tym spora liczba pra­
cujących — 3,5 tys. na stu­
diach wieczorowych, a więc nie 
wiele mniej niż na w-zystkich 
wyższych uczelniach Poznania.

Łatwo obliczyć, że to nie 
proporcje liczebności miast de 
cydują o — niespotykanym 
gdzie indziej w Europie — 
napływie młodzieży na wyższe 
uczelnie. W ponad miliono­
wym Charkowie studiuje bo­
wiem powyżej 100 tysięcy o- 
sób, nieco więcej studentów 
ma Kijów, a w około 600-ty- 
sięcznym Lwowie kształci się

•) Stuczny piorun służy nie tyl­
ko celom doświadczalnym, nauko­
wym. Inżynier Lew Jutkin z Po­
litechniki Leningradzkiej wynalazł 
metodę bezpośredniego przekształ­
cania energii elektrycznej w me­
chaniczną. Kierując iskrę do wody 
uzyskał uderzenie hydrauliczne o 
tak tytanicznej sile (rzędu kilku­
dziesięciu kilogramów na centy­
metr kwadratowy), że wywołane 
wówczas wyładowanie kruszy z 
łatwością kamienie, węgiel, a na­
wet kwarc.

Spotkanie z rodakami stu­
diującymi na wyższych uczel­
niach Charkowa, nie obyło 
się oczywiście bez pamiątko­
wego zdjęcia. Stoją od lewej: 
Wojciech Knyrowicz i Stani-
sław Łapiński słuchacze
Politechniki, redaktor naczel­
ny „Gazety Poznańskiej" — 
Jan Mikołajski oraz przewod­
niczący Charkowskiego Ośrod­
ka Zw. Studentów Polskich — 
aspirant Stanisław Wysocki. 

Fot. L. Wąchalski

na wyższych uczelniach 50 ty­
sięcy studentów. Przy tym do­
stać się na wyższą uczelnię nie 
jest łatwo. Kandydaci zdają 
egzamin konkursowy, a wy­
magania muszą być nie małe, 
skoro na przykład w Charkow­
skiej Politechnice na jedno 
miejsce w tym roku przypada­
ły trzy zgłoszenia! Liczby te, 
jak również istnienie w ZSRR 
— 760 szkół wyższych o 14 ty­
siącach katedr, mówią o olbrzy 
mim pędzie młodzieży radziec­
kiej do wiedzy, o niezwykłym 
pietyźmie, z jakim traktuje 
się tutaj wszelkie problemy 
związane z nauką.

Z ulic i alei Charkowskiej 
Politechniki widoczna jest roz­
legła panorama miasta z cha­
rakterystycznym widokiem 
dziesiątków kominów fabrycz­
nych. Można by się w tym do­
patrywać symbolu, gdyby nie 
to, że tę młodą uczelnię (za 
2 lata obchodzić będzie jubi­
leusz 75-lecia) wiążą z wszyst­
kimi okolicznymi zakładami 
przemysłowymi bardzo prak­
tyczne kontakty. Niemal każda 
z politechnicznych specjalno­
ści znajduje swój odpowied­
nik w fabrykach. W nich od­
bywają studenci praktyki, za­
poznając się bezpośrednio z 
kierunkami postępu technicz­
nego, tu w placówkach swej 
przyszłej pracy wykonują za­
dania dyplomowe. Z fabryk 
napływają na politechnikę za­
mówienia na konstrukcję no­
wych maszyn i urządzeń i od­
wrotnie — tematyka prac nau­
kowych Politechniki związana 
jest z potrzebami fabryk.

Zasięg tych powiązań obra­
zuje między innymi fakt, że w 
tym roku zawarto z charkow­
skim Sownarchozem umowę 
na opracowanie silnika dla 
ciepłowozu i sposobów wyko­
rzystania gazu ziemnego — na 
sumę 2 min. rubli a z Min. 
Szkół Wyższych otrzymano 
taką samą kwotę na prace ba­
dawcze.

Mimo to reorganizacja uczel 
ni idzie w kierunku dalszego 
zbliżenia jej do przemysłu. 
Przejawem tego kierunku jest 
między innymi dążenie, by 
wszyscy przyjmowani na Po­
litechnikę przepracowali po­
przednio 2 lata w produkcji. 
Już w tym roku 80 proc, kan­
dydatów rekrutowało się spcn 
śród tych osób.

Różnokierunkowe badania 
teoretyczne są podstawą przy­
szłościowego stosowania w 
przemyśle osiągnięć nauko­
wych Politechniki. Obecnie na 
przykład tego typu badania 
prowadzi się w dziedzinie bu­
dowy związków organicznych, 
równowagi fazowej stopów 
metali oraz wysokich napięć. 
Ponadto Politechnika włączyła 
się do prac w zakresie Między­
narodowego Roku Geofizycz­
nego poprzez badanie meteo^ 
rów i przelotu sputników.

Spotkaliśmy się na Poli­
technice także ze studentami- 
Polakami. Płęć piękną repre­
zentowała poznanianka — Bar 
bara Zbrzeźniak z Instytutu 
Zootechnicznego, a 36-osobową 
grupę Charkowskiego Ośrodka 
Związku Studentów Polskich 
— sympatyczny, zaawansowa­
ny w pracy nad utwardzaniem 
tłuszczów (ściśle — utwardza­
niem hydrogenizacji tłusz­
czów) młody aspirant Stani-* 
sław Wysocki.

Miłym akcentem tego spot-* 
kania była opinia dziekana o- 
piekującego się naszymi stu­
dentami, który powiedział 
nam, że grupa polska odznacza 
się poważnym podejściem do 
studiów i że z wyników jej 
pracy jest zadowolony.

I^rótka relacja nie pozwala 
na bardziej szczegółowe 

naszkicowanie różnych kierun­
ków pracy wychowawczej i 
naukowej, których rezultaty 
widoczne są nawet w zasięgu 
jednej wyższej uczelni. Jednak 
bez obawy o uogólnienie spo- 
trzeżeń stwierdzić można, że 
kierunek tej pracy stwarza 
pełne możliwości dla kształ­
towania się nowych treści nad 
kowych, rozszerzenia horyzon­
tów ludzkiego poznania i wią­
zania nauki z konkretnymi 
potrzebami życia. Więcej, 
sprzyja wychowaniu człowieka 
w duchu nowego humanizmu? 
szacunku dla pracy, w duchu 
najbardziej postępowego świa­
topoglądu.

Józef TUŁASIEWICZ



Pracownicy poszukiwani
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
w Kruszwicy poszukują zaraz technika budow­
lanego z dłuższą praktyką do Działu Inwesty­
cyjnego i technika mechanika na stanowisko 
st. technika w Dziale Głównego Mechanika. 
Warunki płacy i mieszkania do omówienia w 
Dziale Kadr Kujawskich Zakładów Przemysłu 
Tłuszczowego w Kruszwicy, ulica Świerczew­
skiego 23a. K7120
Głównego księgowego z wykształceniem ekono­
micznym oraz dłuższą praktyką w księgowości 
przemysłowej zatrudnią od 1 stycznia 1959 r. 
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, Po­
znańska 25. K6989
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­
darki Komunalnej w Kostrzynie n./O. zatrudni 
zaraz inżyniera lub technika budowlanego 
Z praktyką, na stanowisko kierownika ekipy re­
montowej. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. K7034
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, ul. Wa­
wrzyniaka 43, w Poznaniu przyjmą natychmiast 
ido pracy kwalifikowanych tokarzy, monterów 
silnikowych, blacharzy karoseryjnych, ślusarzy- 
narzędziowców, palaczy c. o. oraz robotników 
placowych i transportowych. Zgłoszenia kiero­
wać do Działu Zatrudnienia. K7060
Inżyniera względnie technika z praktyką na 
stanowisko kierownika robót instalacyjnych, 
majstra budowlanego, każdą ilość murarzy i ro­
botników, 2 zdunów, 4 monterów c. o., 10 uczni 
murarskich i gońca przyjmie natychmiast do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 1, w Pozna­
niu, ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki dla pracowników fizycznych za roboty 
utrudnione. Hotelu robotniczego nie posiadamy. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, pokój 206, 
W Poznaniu, przy ulicy Paderewskiego 7.

________ K7111
Głównego mechanika zatrudni z dniem 1. XII. 
1958 r. Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych Wągrowiec. Wymagane wyższe 
wykształcenie z zakresu silników spalinowych 
gprzętu ciężkiego. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiór, budownictwa. Zgłoszenia przyjmuje: 
Przedsiębiorstwo Robót Wodno-Melioracyjnych, 
Poznań, ul. Towarowa 53. 33513g
Ogrodnik-sadownik potrzebny natychmiast, 
mieszkanie, światło, -woda zapewnione. Zgłosze­
nia z odpisem świadectw PGR Krześlice, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań. 33957g
Szewca przyjmie zaraz Oddział Zaopatrzenia 
Pracowniczego Przedsiębiorstwa Robót Kolejo- 
wych nr 10, Poznań, ul. Przemysłowa 18. 34083g 
Konwojentów do pracy w godzinach nocnych 
i dziennych oraz pomocnika magazyniera przyj­
mie Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
i Książki .„RUCH’, w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 9. K7167
Zespół Szkół Rolniczych w Poznaniu, ul. Golę- 
cińska 9/11 poszukuje: 1. wychowawcy interna­
towego z dłuższą praktyką pedagogiczną i wy­
sokimi kwalifikacjami, zamieszkałego w Pozna­
niu, pragnącego poświęcić się trudnej i odpo­
wiedzialnej pracy wychowawcy w internacie 
koedukacyjnym. Kobiety dzielne i energiczne — 
nie wykluczone. Wynagrodzenie podstawowe 
1.450—1.600 zł; 2. montera-konserwatora bu­
dynków i instalacji elektrycznych, centralnego 
ogrzewania, wodno-melioracyjnych. Wynagro­
dzenie 1.100—1.200 zł; 3. sprzątaczek uczciwych 
1 pracowitych. Wynagrodzenie ca 700 zł plus 
Obiady; 4. samodzielnego księgowego budżeto­
wego. Wynagrodzenie ca 1.000 zł; 5. palacza 
kwalifikowanego do centralnego ogrzewania wy­
nagrodzenie ca 1.200 zł. Oferty z życiorysem 
składać w Dyrekcji Zespołu do dnia 1 grudnia 
1958 r. K7171

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W JUTROSINIE

WZYWA
WSZYSTKICH UDZIAŁOWCÓW

oraz spadkobierców po zmarłych członkach za­
mieszkałych poza terenem działalności naszej 
spółdzielni o zgłoszenie się do dnia 30 listo­
pada 1958 r. oraz podanie miejsca zamieszkania 
lub wskazanie adresu działającej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” na danym 
terenie w celu przekazania udziału i nadwyżek 
z czystego zysku. Po wyżej oznaczonym termi­
nie Gminna Spółdzielnia dokona likwidacji kon­
ta i stan jego przeniesie na fundusz zasobowy.

K7106

OŚRODEK POSTĘPU TECHNICZNEGO 
I RACJONALIZACJI PGR CZEMPIŃ

OGŁASZA II PRZETARG
5 koni roboczych 
w tym 2 klscze hodowlane 
i 3 źrebaki.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 25 listopada br., 
w gospodarstwie Ośrodka w Czempiniu, o go-
dżinie 14. K7150

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTR. „WSCHÓD” 
W POZNANIU, ul. 23 Lutego 47/49 — tel. 39-34 

ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:
MASZYN ROLNICZYCH I SPRZĘTU GOSPOD., 

w przyzakładowym gospodarstwie Niwka.
Przetarg odbędzie się dnia 25 listopada w godz. 

9—14 w gospodarstwie Niwka Stara, poczta Pusz- 
czykówko, pow. Poznań, dojazd koleją stacja 
kolejowa Puszczykówko, gdzie można oglądać 
powyższe urządzenia i maszyny w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 7—14 po uprzednim 
zgłoszeniu się u kierownika gospodarstwa ob. 
Cieślewicza w gospodarstwie Niwka.

Do przetargu przystąpić mogą instytucje pań­
stwowe i spółdzielcze z prawem pierwszeństwa 
oraz osoby prywatne — rolnicy. II i III przetarg 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1958 r., W tym sa­
mym miejscu i czasie.

Informacje o przetargu uzyskać można w biu­
rze administracji przy ul. 23 Lutego 47/49 — te-
lefon 39-34. K7157

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g
Stenografii w-g nowego 
jednolitego systemu ste­
nografii polskiej uczy Sto 
warzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL. Po­
znań, ul. Chełmońskiego
7. Tel. 653-11. 33692g
Udzielani lekcji języka 
niemieckiego, konwersacji 
i korepetycji, francuskie­
go i angielskiego. Poznań- 
Marcelińska 36b m. 15. 
godz. 8—10 i 20-21. 34143g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzie­
lam. Poznań, Kościuszki
23 m. 28. 34169g

§ WYTNIJ ZACHOWAJ! WYTNIJ ZACHOWAJ!

Pianino w obojętnym sta­
nie — kupię. Poznań, tel.
23-91. 34164g
Kupię samochód bagażów 
kę. Cieluch, Lutogniew 12, 
pow. Krotoszyn. 36662p
Kury leghorny marcówki 
kupię. Maćkowiak, Nowy 
Tomyśl, tel. 624. 36703p

Sprzedaż
Cegłę białą, pełną, format 
normalny kl. I, kredę szła 
mow., kity, gipsy poleca: 
Hurtowa sprzedaż Materia 
łów Budowlanych, M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, ul. Em.
Plater 20. K6969
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 26511g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 

29729g
Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657, od godz. 17 . 30365g
Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach 1 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,
Miła 17. 30696g

Lekarze Specjaliści!
Przyjmują codziennie w następujących godzinach:

Chorób dziecięcych 10—12 i 16—18
Chirurgii 8—11
Ortopedii 14—16
Chorób wewnętrznych 12—20
Nerwowych 16—18
Kobiecych i położnictwa 16—18
Gardła, nosa i uszu 13—15 
Oczu 13—14.

W Zakładzie Usług Medycznych Spółdzielni Pracy Lekarsko- 
Specjalistycznej, Poznań, ulica 23 Lutego nr 40, telefon 96-05. 

Dojazd tramwajem 6 i 17.
Własne laboratorium analiz lekarskich czynne od godz. 7—18.
Wizyty domowe zgłaszać można telefonicznie pod nr 96-05.

K7076

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA

W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 1—7

sprzeda
różne materiały elektroinstalacyjne 
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
względnie prywatnym. Reflektanci zgłoszą się 
w dziale zaopatrzenia do dnia 22 listopada 1958 r.

K7165

PAŃSTW. SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZE 
DLA DZIECI „STASZYCÓWKA” 
W LUDWIKOWIE, pow. Poznań

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

L demontaż 
Eca II;

2. montaż 1

następujących
i montaż 1

kotła Strebel
centralnego ogrzewania 
czeniach.

prac:
kotła parowego

oraz podłączenie 
w 5-ciu pomiesz-

Termin wykonania wyżej wymienionych prac 
do dnia 30 listopada 1958 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty składać do dnia 20 listopada 1958 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 

22 listopada 1958 r.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K7101

| OGŁOSZENIA DROBNE ||
Kafle na piece pokojowe 
i kuchenne — 12,— zł sztu­
ka — sprzedaje Wytwór­
nia — Kraków, Gdańska 
20. K7138
Dźwigary — żelazne — u- 
żywane, cegłę budowlaną, 
siatkę-park, wapno grube 
i hydratyzowane, cement 
„250” i taczki żelazne do­
starczy „Budomat”, O- 
strów Wlkp., ul. Wolno-

Sprzedam większą ilość 
siana. Poznań, Dolna Wil-
da 50. 34082g

ści 13. K7176
Maszynę do szycia elek­
tryczną uniwersalną i zwy 
kłą sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 309 m. 2. 

34306g
Silnik elektryczny nowy 
1 kW sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36659p.
Pustaki „Alfa” i formy na 
wibrator sprzedam okazyj 
nie. Informacje: Poznań, 
Kasztelańska 23 m. 2.

3666ttp
Maszynę dziewiarską pro­
dukcyjną 6/60 metalową, 2- 
płytową okazyjnie sprze­
dam. Ostolski, Elbląg, Czer 
wonej Armii 14. 36661p

Nieruchomości

Pianino do ćwiczeń, stan 
dobry, sprzedam 7.500 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34127g._____________________ 
Nową sypialnię, jasną, no­
woczesną sprzedam. Po­
znań, ul. Owsiana 32a m. 
12 w godz. od 15—19.
____________________ 34131g

Sprzedam Ziindapp KS 
750 „Sahara” z przyczep- 
ką po remoncie. Cena 12 
tys. Kopczyński, Inowro­
cław, Dworcowa 43.

34133g
Sprzedam piec stałopalny 
w bardzo dobrym stanie. 
Marciniak, Poznań, Dą­
browskiego 23 m. 1.
_________________ 34137g 
Błam popielaty, górskie 
koźlaki, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 1 m. 5.

34139g

Lokale

Okazja! 4 ha ziemi nada­
jącej się na wszelką ho­
dowlę 20 minut od trolej­
busu na przedmieściu Po­
znania przy szosie asfal­
towej sprzeda właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33850g.
Parcelę sprzedam w Bogu- 
cinie. W. Słociński, sta­
cja kol. Ligowiec, 3 km 
od trolejbusu — Główna. 

33885g
Gospodarstwo rolne 14 ha 
w całości, połowę lub czę 
ściowo na ogrodnictwo 
lub hodowlę między szo­
są a Jeziorem Kiekrz w 
Chybach sprzedam. Oglą­
dać u p. Amanowicza 
wzgl. Kłaka. Oferty dla 
właścicielki: Irena Paja, 
Zaczernię 296, pow. Rze-
szów. 33953g
Parcelę opłotowaną przy 
Winiarach spiesznie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34141g.

POWIATOWY ZWIĄZEK GMIN. SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W KOŚCIANIE, ulica Bohaterów Stalingradu W

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących prac:

1. robót studniarskich związanych z budową, 
studni wierconej na terenie swych maga­
zynów w Kościanie, ul. Gostyńska;

2. robót wodno-kanalizacyjnych w budyn­
ku socjalnym, położonym jak pod 1;

X. robót studniarskich związanych z budową 
studni wierconej na terenie budowanej ce­
gielni w Szczodrowie, pow. Kościan;

4. robót wodno-kanalizacyjnych w obiekcie 
wymienionym pod 3.

Bliższe dane odnośnie powyższych robót uzyskać 
można u Inspektora Inw. PZGS-u. W przetargu 
mogą brać udżiał przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, które proszone są 
o składanie swych ofert (w należycie zabezpie­
czonych kopertach z napisem „Przetarg”) w ter­
minie do dnia 25 listopada 1958 r. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru wykonawcy jak rów­
nież unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K71BS

PRZETARG I
PREZYDIUM RADY NARÓD. M. POZNANIA — 

WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY 
ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG
na sprzedaż samochodów: 

SKODA — typ 1102, cena wywołania 
CHEVROLET — typ Fleetm., cena wyw. 
CITROEN — typ 11 B. L., cena wywoł.

22.500
45.000
42.000

zł 
zł 
zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 grudnia br.» 
o godz. 12 w Nowym Ratuszu — pokój 129, I p.

Pojazdy można oglądać codziennie od godzi­
ny 8—15 po zgłoszeniu się w referacie trans-
portowym — pokój 33 — suterena.

Przystępujący do przetargu musi przedłożyć
dowód uiszczonego 
ceny wywoławczej,

wadium w wysokości 10°/» 
które jest płatne w NBP —

V Oddział Miejski — na konto Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania — nr 1231-98-339 — de-
pożyty. K7123

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘG W POZNANIU

UNIEWAŻNIA
następującą pieczątkę: Techniczna Obsługa Sa­
mochodów, Okręgu Poznańskiego, Okręgowa 
Stacja Obsługi nr 8, Dział Zbytu L Poznań, 
ulica Albańska nr 17, tel. 646-17, 631-75. Konto 
1219-6-28, nr NBP II O/M. Jednocześnie ostrze-
gamy przed jej użyciem. K7097

Lekarskie

Praca_________
Potrzebny natychmiast 
starszy księgowy do od­
działu PUPiK „Ruch” w 
File — gmach poczty.

_ 36«66p 
Frzyjmę rolnika do prac 
W polu, może być żonaty. 
Mieszkanie do dyspozycji. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34115g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia Poznań, Chociszew 
skiego 50a m. 12 lub tel. 
652-09, od godz. 15.
_ _______ 34123g
Gosposia na dobrych wa­
runkach — może się zgło­
sić. Edmund Dopierała, 
Gniezno, Witkowska 7, 
teł- 11-10. 34165g
Ggrodnik samotny może 
się zgłosić. Gospodarstwo 
ogrodnicze, Gniezno, Wit­
kowska 7, tel. 11-10.

34166g

Uczeń, pragnący się wy­
uczyć ogrodnictwa może 
się zgłosić. Gospodarstwo 
ogrodnicze, Gniezno, Wit 
kowska 7, tel. 11-10.

34167g

Sprzedam norki topazy 
oraz klatki używane dla 
norek i lisów. Oddam sa­
mice norki standard za 
samce. Poznań - Jeżyce,

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 KM rok budowy 1957 r. 
urządzenie hydrauliczne. 
Henryk Haremski, Skot­
niki, poczta Miłosław, 
pow. Września. 36664p

Bednarska 3. 33732g Spiesznie sprzedam Jawę 
250 po 2.800 km. Florian

Kupno
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54. 32055g
Samochód Fiat 600 lub 
inny samochód małolitra­
żowy kupię. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34126g.
Pianino markowe kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34132g.
Kupię nasiona cebuli. Ed­
mund Mojżeszewicz, Słup­
ca, ul. Warszawska 25.

34172g

Motocykl „Iż” 350 ccm 
sprzedam. Poznań, ul. Mic 
kiewicza 7 (warsztat).

33842g

Matuszewski, Pępowo,

Sprzedam bagażówkę
DKW 700 w dobrym sta­
nie. Poznań-Główna 49,

pow. Gostyń, tel. 13.
___ 36667p

Sprzedam samochód baga­
żówkę „Mercedes-Benz”. 
Józef Jagodziński, Piła, 
ul. Tczewska 22 . 36668p

3-pokojowe, komfortowe 
najchętniej spółdzielcze w 
starym budownictwie lub 
udział w nowo budującym 
się, korzystnie kupię. E- 
wentl. posiadam do za­
miany 2-pokojowe z ku­
chnią, piwnicą (wspólna 
jedynie łazienka), cen­
trum Łazarza widok na 
park. Wyczerpujące ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34001g.

Zamienię domek 2 pokoje 
z kuchnią z dużym ogro­
dem w Puszczykówku 
blisko stacji na domek
1-rodzinny Poznaniu
albo na mieszkanie 3-po- 
kojowe wyłączone spod 
kwaterunku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34128g.

Piechowiak. 33883g
Opel-Kadet w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań-Ra- 
taje 38 (godz. 11—14), tel.
33-22. 33980g
Motocykl Simson 250 ccm 
mało używany, z powodu 
choroby spiesznie sprze­
dam. M. Stachowiak, 
Śrem, Zielona 5, tel. 521. 

340375
Norki standardowe sprze­
dam okazyjnie z klatkami 
lub bez. Jan Biegański. 
Pobiedziska, ul. Poznań­
ska 29. 34069g
Sprzedam korzystnie nor­
ki standard, pastele, tchó- 
rzo-fretki. Poznań, Swier
czewskiego 18. 33175g

Dr med. K. Bandych. Spe­
cjalista urolog — choroby 
nerek i pęcherza — wzno­
wił przyjęcia. Poznań, 
Plac Wolności 9. 34024g

Zguby

Sprzedam maneż, sieczkar 
nię, wóz roboczy, pług, 
brony, barki, gniotownik, 
szory wyjazd, i inne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36683p.
Pianino w dobrym sta­
nie — sprzedam tanio. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34118g.
Kanarki pilnie, ładnie śpię 
wające korzystnie sprze­
dam. Poznań, Engla 29, 
parter. 31140g
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia ,,Husqvarna”, 31 
wzorów haftów. Poznań, 
Lampego 5 m. 1. 34119g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią z dozorstwem na po­
dobne bez dozorstwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34107g. ________________
Spiesznie poszukuję poko­
ju. Warunki obojętne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34112g.
Zamienię samodzielny po­
kój z wygodami 18 m! na 
większy lub pokój z kuch­
nią, wzgl. odkupię wyłą­
czone spod kwaterunku. 
Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34120g
2 pokoje z kuchnią, nada­
jące się również na lo­
kal handlowy lub cichy 
przemysł zamienię na 2—3 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34125g.

Kupię parcelę w Poznaniu 
lub na peryferiach Pozna 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34035g.

Zgubiono portfel z zawar 
tością ok. 400 zł oraz róż­
ne osobiste papiery i inne 
na nazwisko Joanna Koło­
dziej. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Henryk 
Kaczocha, Ostrów Wlkp.,
ul. Sieroca 9. 36702p

Kupię lub wydzierżawię 
domek z ogrodem (okoli­
ca Poznania), dam opiekę, 
współpracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34046g.
Sprzedam gospodarstwo 14 
ha w całości lub w czę­
ściach pod budowę 2 km 
od stacji Lipno, pow. 
Leszno, w Mórkowie. Szko 
ła i kościół w miejscu. 
Informacje: Józef Sztark, 
Mórkowo, poczta Lipno 
Nowe. 34067g
Kupię natychmiast gospo 
darstwo rolne od 10—50 
ha, dom 1-rodzinny oraz 
plac pod budowę najchęt 
niej pow. Gniezno, Wrze 
śnia, Wągrowiec. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty: 
Czesław Tanaś, Gniezno, 
Mickiewicza 3 m. 4.

34104g

Za zniesławienia Stefanii 
Nowak, Jarocin, ul. M04 
niuszki 6, przepraszamy o-» 
raz odwołujemy, gdyż nie 
polegają na prawdzie. Am 
tonina Rajczyk i Danuta 
Rajczyk, Jarocin, ul. Mo«
niuszki 6. 34021g;
Kto nauczy inżyniera wy­
konawstwa protetyki den 
tystycznej. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-ł 
go 3 dla 33662g.

Zgubiono kartę repatria­
cyjną nr 098880 wydaną 
przez punkt repatriacyjny 
w Przemyślu oraz metry­
kę urodzenia na nazwisko 
Helena Dawkoń, Kuźnicz 
ka, poczta Wieleń Północ.

364O3p

Różne
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz.
Grudzienlec 68. 3O177S
Wykonuję wszelkie prace 
malarstwa dekoracyjnego 
oraz godła, napisy, mar­
mury. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33848g._________________  
Przyjmę wspólnika do war 
sztatu mechanicznego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,

Wykonuję formy i klisza 
metalowe do tłoczenia ga­
lanterii papierowej itpw 
Poznań, tel. 637-96.

33958 g

Matrymonialne
Miła, przystojna blondyn-* 
ka, wdowa, lat 43, kupiec 
z zawodu, nawiąże kon- 
takt z panem inteligent­
nym, wysokim, do lat 48 
w celu matrymonialnym, 
Rozwiedzeni wykluczenia 
Oferty tylko po.ważne z 
fotografią (zwrot i dy-* 
skrecja zapewnione), kie-4 
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
333625._____________________  
Samotna lat 40, domator- 
ka, wykształcenie średnie, 
materialnie niezależna po­
zna kulturalnego pana do 
lat 50. Wdowiec niewy­
kluczony. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33539g.

W dniu 16 listopada 1958 r. zmarła długoletnia 
pracownica naszego przedsiębiorstwa

Julia Jędrzejczak
. w Zmarłej straciliśmy sumiennego pracownika 
i serdeczną Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm., o godz. 16 
na cmentarzu na Junikowie.
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 
POZNAŃSKIEGO PRZEDS. ELEKTRYFIKACJI 

ROLNICTWA W POZNANIU.

Dnia 16 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy
lat 84 i Rojewskich

Dnia 15 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 60, śp.

Michalina Górna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godz. 11 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

DZIECI, WNUKI, PRAWNUCZKA I RODZINA
300g

Antcruna Stachowiak
z domu Liszkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm„ o godzi­
nie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, RODZEŃSTWO

I RODZINA 319g

Świerczewskiego 3 
33937g.

dla

Dwie siostry, uczciwe, 
akuratne przyjmą pracę 
chałupniczą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33963g.
Przystąpię jako wspól­
niczka z gotówką do za-
prowadzonego 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
33991g.

interesu. 
Ogłoszeń,

3 dla

Dnia 16 listopada 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną na posterunku pracy

Feliks Kaszyński 
st. Inspektor Sprzętu Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemy­

słowych ,,Mostostal”.
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i obowiąz­

kowego pracownika, oddanego towarzysza pracy 
1 kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 listopada br.,^ 
0 godzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim. » 
Rada Robotnicza Podst. Org. Part. Dyrekcja£ 

Rada Zakładowa Współpracownicy

Dnia 17 listopada 1958 r. zmarł przy pracy, 
przeżywszy lat 24, śp.

Henryk Serba
pracownik Odlewni Poznańskiej Fabryk} Wodo­

mierzy i Gazomierzy w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 
składają Matce oraz najbliższej Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia. K7179

Dnia 14 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, -opa­
trzony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
72, śp.

Wojciech Pohl
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm,, O go­

dzinie 11,20 na cmentarzu jeżyckim.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
1835

Lekarkę do lat 45, kocha­
jącą morze, pozna inży­
nier ustabilizowany w 
Gdyni, w celach towarzy­
skich ewentl. matrymo­
nialnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33902g.
Kawaler, rzemieślnik, bez 
nałogów, pozna panią w 
wieku od 25—40 lat w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33933g.

Dnia 17 listopada 1958 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana cór­
ka i siostra, śp.

mgr filozofii

Janina z Zielińskich Sobisiewa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 15 z domu żałoby Ostrów Wlkp., Aleja 
Powstańców 42.

W ciężkim żalu pozostałe
MATKA I SIOSTRA

Druk- Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r-j



Najlepiej
na Jeżycach

Przeprowadzonej w Pozna­
niu od 10 do 14 bm. akcji 
szczepień przeciwko chorobie 
Heine-Medina poddało się po­
nad 87 proc, dzieci roczników 
1954—58. Największą frekwen 
cję zanotowano w dzielnicy Je 
życe (88 proc.), natomiast na 
Wildzie do szczepień przystą­
piło tylko 79,3 proc, dzieci.

Druga seria szczepień odbę­
dzie się od 9—13 grudnia br.,
trzecia we wrześniu 1959
r. Akcja szczepień 'w naszym 
mieście przebiegała na ogół 
sprawnie m. in. dzięki dużej 
pomocy okazanej lekarzom i 
pielęgniarkom przez Oddział
Miejski PCK. (M)

Nieludzki mąż 
— skazany

Po zakończeniu śledztwa w spra
wie Władysława Forszpaniaka 
(zam. przy ul. Fabrycznej 18) pi­
saliśmy o smutnym i ciężkim ży­
ciu, jakie stało się udziałem Zofii 
Forszpaniakowej i jej dzieci — 
właśnie z winy oskarżonego.

Ostatnio Sąd Powiatowy dla m. 
Poznania również orzekł, że For- 
szpaniak od połowy 1956 r. do 11 
czerwca br. co najmniej 3 razy w 
tygodniu upijał się i wtedy znę­
cał się moralnie i fizycznie nad 
żoną (bił i kopał) i — chociaż za­
rabiał do 5 tys. zł miesięcznie nie 
łożył na utrzymanie rodziny. Kie­
dy Forszpaniakową przywieziono 
do szpitala ważyła 29 kg, a leka­
rze stwierdzili kompletne wyni­
szczenie i odwodnienie organizmu 
oraz galopujące suchoty. Zona 
oskarżonego zmarła.

Sąd skazał Forszpaniaka na 4 
lata więzienia, wyrok jest niepra-
womocny. (ak)

Dźwig przygniótł 
ludzi

• Przedwczoraj, przy ul. Wo­
łowskiej (Grunwald), w Bazie Mo­
stostalu przeładowywany dźwig 
przewrócił się i przygniótł — ope­
ratora Włodzimierza Litwińca i 
inspektora kontroli technicznej — 
Feliksa Komczyńskiego. Obaj do­
znali ciężkich obrażeń ciała. Kom 
czyński zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.

• 16 bm. na stacji PKP Poznań - 
Franowo nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów towarowych. Re­
zultat — uszkodzenie 7 wagonów. 
Ofiar w ludziach nie było.

a Na dworcu kolejowym w Pacz 
kowie (pow. Poznań) dyżurny ru­
chu usiłując zamknąć drzwi odjeż­
dżającego pociągu dostał się pod 
koła wagonu i doznał ciężkich o-
brażeń. (ak)

Zgubiono-znaleziono
P. Bolesław Adamczak, zam.

U poznańskich „żaków
ewnie znów całą nie- 
dzielę przesiedziałeś 

na imprezach sportowych? — 
zapytałem zatopionego w ostat 
nich doniesieniach ze sportu, 
jednego z redakcyjnych spe­
ców z tej dziedziny — Włodka 
Ofierskiego.

— A właśnie, że nie. Wpraw 
dzie byłem na meczu piłkar­
skim, ale resztę dnia poświęci­
łem studentom.

— Tak. Aby się trochę od­
młodzić (ma się już to... dwa­
dzieścia sześć lat), wybrałem 
się do Studium Nauczyciel­
skiego przy ulicy Szamarzew­
skiego, gdzie odbywała się 
jedna z imprez zorganizowa­
nych z okazji Międzynarodo­
wego Tygodnia Studenta. Było 
to spotkanie z wiceprzewcdni-

oficjalne powitanie przez przed 
stawicielkę Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, później przemówienie 
egzotycznego gościa, który 
przekazał poznańskim akade­
mikom pozdrowienia od swoich 
sudańskich kolegów. Na za­
kończenie części oficjalnej, je­
żeli tak ją można nazwać, go­
ścia obdarowano wiązankami 
kwiatów i pamiątkami.

Później odbył się koncert. 
Pierwsza jego część była u- 
trzymana w tonie poważnym. 
Wykonawcami jej byli studen­
ci PWSM w Poznaniu: Ale­
ksandra Imalska — śpiew, Kry 
styna Skupień — fortepian i
Gwidon Bela skrzypce. W

czącym Międzynarodowego
Związku Studentów — p. Et- 
tayeb Abu Gidary, który re­
prezentował zarazem młodzież 
Sudanu. Najpierw, jak zwykle

drugiej części koncertu atmo­
sfera na sali mocno się ożywi­
ła. Na estradzie zobaczyliśmy 
bardzo przyjemny kwartet re- 
welersów Politechniki Poznań­
skiej i popularny wśród mło­
dzieży studenckiej kwintet jaz­
zowy tej uczelni — „Kiciuś” 
pod kierownictwem utalento-

wadzić krótką rozmowę z p. 
Ettayeb Abu Gidary. Powie­
dział mi między innymi, że 
Międzynarodowy Związek Stu­
dentów, mający swoją siedzibę 
w Pradze, skupia 45 państw, 
że w Sudanie istnieje Związek 
Studentów Sudanu, zrzeszają­
cy zarówno uczniów szkól 
średnich jak i studentów wyż­
szych uczelni.

— A czy wiesz, ile wyższych 
uczelni jest w Sudanie?

— Przyznam się, że nie wiem.
— Ogółem 5. IV tym dwa 

uniwersytety. W Polsce panu 
Gidary bardzo się podoba. 
Szczególnie właśnie Poznań. 
Porównał Poznań do Pragi i 
Wiednia(!). Po południu dosko­
nale ubawiłem się na półfina­
le studenckiej „Zgaduj-Zgadu­
li”. Konkursy prowadzili stu­
denci prawa, grała orkiestra 
Jerzego Milliana. Słowem u 
studentów w niedzielę było 
ciekawie i wesoło

Wrażeniami dzielili się

Ńa przykład Wilda (2)

0 handlowe centrum dzielnic
Znacznie gorzej niż w branży 

spożywczej, wygląda gospodarka 
siecią placówek handlu artykułami 
przemysłowymi. A pamiętajmy, że

każdy z nich obsługuje średnio 
blisko 1,5 tys. mieszkańców!

Przeanalizujmy rozmieszczenie 
niektórych branż w strefach (stan 
na dzień 30. IX. 58).

do

Branża Ogółem 
sklepów

Ilość sklepów w strefach

I | IU J IV

Włókiennicza 8 5 i 1 1
Odzieżowa 6 1 i 1 3(7)
Pasmanteryjna 4 1 i — 1
Obuwnicza 6 2 2 1 3(7)
Galanteryjno-skó rżana 1 — —- — H?)
Drogeryjna 10 3 3 1 3
Gosp. domowego 3 —- 3 — —
Elektrotechniczna 1 — 1 —
Papiernicza 36 17 7 9 5
(w tym kioski „Ruchu”)
Księgarska 5 1 2 1 1
Apteki 4 1 1 1 1

(Przypominamy: strefa I

„W innych miastach wprowa­
dzono 10-przejazdowe bilety ulgo­
we dla studentów w cenie 1,50 zł. 
Abonamenty te drukuje się w Po­
znaniu. Ale poznańskie MPK nie 
wprowadziło ich do obiegu. Stu­
dent płaci 20 gr za jednorazowy 
przejazd. Nie dość, że nas naciąga, 
każę teraz studentom zgłaszać się 
osobiście w MPK po... przybicie 
stempelka, bez którego bilet ul­
gowy ma być nieważny...’4 — żali 
się p. R. Bartoszak (ul. Załęże 5/7).

Widzi Pan. To jest jedno z 
owocnych posunięć MPK. Ostatecz 
nie coś trzeba robić dla obniżki 
kosztów i wykazania inicjatywy.

(7482)

Znajomy kupił nowy, polski ra­
dioodbiornik „Tatry”. Sprzęt był, 
można rzec, jak limuzyna. Ale w 
domu po pięciu minutach przepa­
lił się w nim transformator sie­
ciowy. W ośrodku napraw radio­
fonicznych (ul. Armii Czerwonej) 
kazali przynieść radio i odebrać 
je za... 3—4 tygodnie. Mają tylko 
jedną zwijarkę i brak im części 
wymiennych. Właściciel „Tatr” 
śpiewa więc sobie smętnie przez 
3—4 tygodnie: „Ej, te nase gó- 
ry”—

'ODPówmommis
Halina P-ska, ul. Mickiewicza.—

Skarabeusz chrząszcz (podob-

wanego 
Andrzeja 
równika 
świetnie

młodego pianisty — Wł. OFIERSKI i M. IDZIOREK
Fróhlicha. Obok kie- 
zespołu wybijał się 
improwizujący klar-

necista, a zarazenrsaksofonista 
— Ryszard Zielewicz, który 
podbił widownię oryginalnym 
śpiewem rock and roli. Jak się 
okazuje, rock and roli jest na­
dal w modzie. Można się zresz­
tą o tym było przekonać pod­
czas wieczorku tanecznego po 
koncercie.

Koziołki"

Rynku Wildeckiego, II — ul. Trau­
gutta, III — ul. Sw. Trójcy, IV — 
ul. Będzińskiej.)

Z analizy władz dzielnicowych 
wynika, że większość zakupów ar­
tykułów przemysłowych, miesz­
kańcy Wildy dokonują w centrum 
miasta. Jedyną tego przyczynę 
widzą w braku sklepów, zwłaszcza 
obuwniczych i odzieżowych.

winny docierać dalej na peryferia. 
W praktyce jedynie drogerie są 
właściwie rozmieszczone.

Na odcinku od Dębca do Rynku 
znajduje się tylko jeden kiosk z 
pasmanterią na Rynku Dębieckim, 
w dodatku źle zaopatrzony. W blo­
ku 9 Dębieckiego Osiedla jest sklep 
włókienniczy. Z upływem lat i... 
zmniejszaniem obrotów, obsługa 
staje się coraz uprzejmiejsza, lecz 
nie zachęca to klientów. Wolą 
jechać do śródmieścia. Może wpro­
wadzić tam pasmanterię i konfek­
cję lekką? Nie można — te bran­
że to już inna dyrekcja... Na Dęb- 
cu jest więc sklep tekstylnym, ale 
nie ma pasmanterii i sklepu z ar­
tykułami gospodarstwa domowego, 
który by równocześnie wykonywał 
drobne naprawy (usługi!).

Na 79 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” (16 bm.) wpłynęło — 
333.543 kuponów o łącznej warto­
ści 1.000.629,— zł. Fundusz nagród 
wynosi 500.314.50,— zł; fundusz zaś 
nagród na dodatkowe losowanie — 
50.031.45,— zł.

W losowaniu, które odbyło się 
w sali sportowej KS „Polonia” — 
padly następujące numery wygry­
wające:

7, 5, 17, 43, 8, 36.
Poza tym „Koziołki” informują, 

że dla uczestników następnej gry 
(23 bm.), poza wygranymi z pierw­
szego i drugiego losowania, zosta 
ną rozlosowane nagrody rzeczowe 
w postaci: motoroweru, pralki ę- 
lektrycznej, radioodbiornika „Sto­
lica”, maszyny do szycia „Łucz­
nik”, kuponu materiału wełniane­
go i zegarka na rękę.

Na pewno mają rację lecz nie 
jedyna to przyczyna. Wiele złego 
robi tu zła lokalizacja. Artykuły 
przemysłowe, to w większości ar­
tykuły nie pierwszej potrzeby. 
Klient na ogół nie szuka ich na 
peryferiach, jedzie do centrum 
miasta, gdzie ilość i bliskość skle­
pów tych samych branż, skraca 
mu czas handlowej „turystyki”. 
Jeśli więc mieszkańcy Dębca jadą 
po obuwie „do miasta”, należy im 
stworzyć to „miasto” bliżej, w 
centrum dzielnicy, najlepiej w po­
łowie stref I i II. Tak właśnie zlo­
kalizowane są sklepy włókienni­
cze i podobnie należałoby skupić 
tam handel odzieżą, obuwiem czy 
galanterią skórzaną. Tymczasem w 
praktyce (patrz tabelka) jest od­
wrotnie. Inaczej przecież należy 
lokalizować sklepy pasmanteryjne, 
drogerie, z konfekcją lekką. Te to­
wary są częściej potrzebne i po-

— Jeżeli już zaczęliśmy roz­
mowę o imprezach organizo­
wanych w ub. niedzielę z oka­
zji MTS, pozwól, że uzupełnię 
twoją relację. Tak się boioiem 
składa, że i ja większą część 
niedzieli spędziłem na impre­
zach studenckich. Gkazuje się, 
że mamy wspólnego „znajome­
go”. Nasz miły gość z dalekie­
go Sudanu wziął również u- 
dział w naradzie działaczy 
Zrzeszenia Studentów Polskich 
w klubie Domu Studenckiego 
im. H. Sawickiej. Opowiedział 
on wiele ciekawych rzeczy o 
Międzynarodowym Związku 
Studentów i przebiegu ostatnie 
go V Światowego Kongresu 
Studentów w Pekinie. Dużo 
mówiono także o europejskiej 
konferencji współpracy stu­
denckiej, której inicjatorem 
jest ZSP i Narodoroy Związek 
Studentów Francji UNEF.

Udało mi się nawet przepro-

Sformułujmy jaśniej: dzielnica 
musi mieć minimalne nasycenie 
siecią handlową wszystkich branż. 
Odpowiada to sytuacji dzisiejszej. 
Póki jednak sieć handlowa jest u- 
boga, trzeba ją wykorzystać dla 
potrzeb codziennych — głównie na 
peryferiach, dla większych zaku­
pów — w centrum dzielnicy. Sku­
pienie tam pewnej liczby sklepów 
przemysłowych, nawet tej samej 
branży (patrz sklepy z art. gosp. 
domowego) będzie dziś ułatwie­
niem dla mieszkańców całej 
dzielnicy.

Krótko
FINAŁOWY MECZ O PUCHAR

W każdej szkole sala gimnastyczna
Apel o budowie „Tysiąca 

szkół’1 dla uczczenia Ty­
siąclecia Polski odbił się gło­
śnym echem w całym kraju. 
Podjęły go wszystkie warstwy 
społeczeństwa, zakłady pracy, 
instytucje, szkoły, zrzeszenia 
itp. Zrealizowanie tego wiel­
kiego planu będzie najbardziej 
wartościowym uczczeniem Mi­
llenium.

tów wodnych —pływania, tu­
rystyki żeglarskiej czy kajako­
wej, zimą umożliwić jej ko­
rzystanie ze ślizgawek. W tym 
kierunku na terenie Poznania 
i Wielkopolski poczyniono już 
pewne kroki ze strony władz 
szkolnych Niewątpliwie z za­
dowoleniem przyjmie to sama

[KAŁUŻY, rozegrany Cborzo-ny do żuka) miał w starożytnym 
Egipcie znaczenie symboliczne. 
Rzeźbiony w glinie, kamieniach 
szlachetnych, kruszcach noszony 
był jako amulet i służył do pie­
czętowania tajnych listów. Uwa­
żano, że posiada w sobie siłę twór 
czą, życie, boga słońca. Jeszcze 
i dziś u nas niektórzy ludzie 
twierdzą, że kamień ten przynosi 
im szczęście. (7328)

Stała czytelniczka „Głosu”. — 
Sprawą pani zajmiemy się. O wy­
niku zawiadomimy. (7804)

Licealistka. — Technikum den­
tystycznego w Poznaniu nie ma. 
Chcąc się dostać do techn. należy 
mieć ukończone 9 klas liceum ogól 
no-kształcącego. Podajemy adre­
sy. Wrocław — ul. Stawowa 24, 
Warszawa — ul. Hoża 88 (7802).

Iwie pomiędzy piłkarską reprezen­
tacją Poznania i Śląska zakończył 
się sukcesem gospodarzy 2:4. Dru­
żyna Poznania mimo porażki po­
zostawiła na widzach dobre wra­
żenie, dzięki bardzo ambitnej 
grze.

„Chełmek" wyjaśnia
Wkrótce po felietonie „Zamkttłę 

te — nie sprzedajemy” otrzyma­
liśmy list od kierownika sklepu 
fabrycznego „Chełmka". Wyjaś­
nił on, że przyczyną zamknięcia 
sklepu było opóźnienie przyjazdu 
samochodu z towarem, który był 
przewidziany na dwie godziny 
przed rozpoczęciem sprzedaży.

Sklep ten znany jest z dobrej, 
grzecznej obsługi i wspomniany 
wypadek uznajemy za wyjątkowy. 
Sklep „Chełmka” jest jednym z 
nielicznych, które przeprowadzają 
np. inwenturę bez zamykania 
drzwi klientom. Ale pisaliśmy rów 
nież o trzech zamkniętych wtedy 
sklepach obuwniczych MHD. Nie­
stety do dziś nie otrzymaliśmy 
stamtąd wyjaśnienia.

młodzież szkolna. (tę)
3przy ul. Modrzewiowej 46 

znalazł w dniu 13 bm. około godz.
m.

15.30 w kabinie telefonicznej przy 
Rzeźni Miejskiej portmonetkę z 
pieniędzmi.

Konduktor nr 
przyczepka), dnia

272 w piątce (3
16 bm. około

godz. 12 znalazł portmonetkę.
* * *

Kierowca taksówki p. Bernard 
Hope w taksówce swej nr 389 w
piątek 14 
chniczne.

Zguby 
„Głosu”, 
pok. 62.

bm. znalazł rysunki te-

odebrać można: Red. 
ul. Grunwaldzka 19,

aud. aktualna; 16.15

Listopad

18
wtorek

Imieniny

Arnieli, 
Tomasza

(franc., 18 1.); FOTOPL ASTIKON 
g. 9—21 „Od Jerozolimy do Kairu”.

Ra di o
PROGRAM I

15.05 — „Miłość w (piosence1
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05

, Sylwetki

OPERA — g. 19 „Halka”; POL­
SKI — g. 17 „Jaśnie pani Zebrako- 
wa”; NOWY — g. 19 „Dzień jego 
powrotu”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoy’u”; KOMEDIA MU-
ZYCZNA nieczynna:
g. 20 „Powrót Alcesty’

SATYRY 
MARCI-

NEK — g. 16.30 — przedstawienie 
zamkn.

Kina
APOLLO — godzina 10 — 20 - 

,Żołnierz królowej Madagaskaru’
(polski, 18 lat); RIALTO g.

kompozytorów — Edward Mac Do- 
well”; 17.05 — poradnik językowy; 
17.15 — kurs języka rosyjskiego; 
17.30 — muzyka i aktualn.; 18.10 — 
skrzynka ubezpieczeń dobrowol­
nych PZU; 18.15 — koncert ży­
czeń; 19.26 — wiad. sportowe; 19.30 
„Gdy słońce gaśnie” — słuch.; 
21.05 — reportaż; 21.35 — melodie 
na organach Hammonda; 22 — „Od 
katorgi do rewolucji”; 22.30 — mu­
zyka taneczna.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni komp. czeskich; 

15.30 — aud. dla dzieci młodszych; 
16 — znane orkiestry; dyrygenci, 
soliści; 16.45 — pogadanka pedago­
giczna; 17.05 — na fali melodii;

Informujemy
19 bm. o godz. 18 w sali impre­

zowej Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. Ratajcza­
ka 39 odbędzie się przegląd poli­
tyczny spraw Bliskiego i Dalekie­
go Wschodu. Prelegentem będzie 
mgr Jerzy Krasuski. Po prelekcji
film kolorowy pt. „Indonezja
Bezpłatne karty wstępu u gospo-
darza czytelni 
godz. 10—20.

Klubu MPiK

MISTRZEM POLSKI W HOKE­
JU JUNIORÓW została drużyna 
jStelli Gniezno, która w decydują- 
cym spotkaniu w Toruniu pokona­
ła jedenastkę Rzemieślnika War­
szawa 1:0. Bramkę zdobył Adam­
ski w czwartej minucie gry.

NOWO KREOWANY BENIAMI- 
NEK II LIGI — OLIMPIA poko- 
jnała w meczu towarzyskim swego
lokalnego rywala Wartę 5:3.
l,,Zieloni” prowadzili już 3:1, lecz 
•nie wytrzymali tempa, podykto­
wanego przez Olimpię, której na­
pastnicy zdobyli w drugiej poło- 
,wie spotkania cztery bramki. Jesz­
cze w bieżącym sezonie odbędzie 
się w Poznaniu ciekawy czwór- 
[mecz: Lech — Warta — Olimpia — 
Calisia.

10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 Wyznania 
hochsztaplera Feliksa Krulla” (nie 
miecki, 18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Napiętnowani” (duń­
ski, 16 1.); TARGOWE — g. 17 i 20 
„Osamotniony” (czeski, 16 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10—20.15 — 
„Porte des Lilas” (franc., 16 1.); 
WARTA — g. 10—14 „Nie ma miej­
sca dla dzikich zwierząt” (niem., 
10 1.) i g. 16, 18.15 „Na plaży” (wło­
ski, 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 , 20.15 „Wieczorni goście” 
(franc., 18 1.); DOM KULTURY 
MO _ g. 15, 17, 19.30 „Ostatni akt”

17.35 felieton aktualny Jana

(austr.. 14 1); WOJSKOWE g-
17, 19.30 „Cichy Don” (II seria, ra­
dziecki, 18 1); GWIAZDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Ganga” (hindu-

Grzędzielskiego; 17.45 — sport; — 
17.50 — gra „Poznańska 15-tka Ra­
diowa”; 18.05 — aud. dla młodzie­
ży; 18.25 — „O problemach mło­
dzieży”; 18.35 — muzyka i aktual­
ności; 19 — „Zwierciadło poetyc­
kie”; 19.30 — koncert Chóru Chłop, 
i Męskiego pod dyr. Stefana Stuli­
grosza; 19.50 r- melodie baletowe; 
2C.27 — kronika sportową; 20.40 — 

,opęta w przekroju — Rimski-Kor- 
sakow „Noc wigilijna”; 21.40 — 
„O czym pisze prasa literacka”; 
21.50 — muzyka taneczna; 22.15 — 
„Moje wspomnienia muzyczne”; 
22.45 — muzyka rozrywkowa i ta­
neczna.

Związek Inwalidów Wojennych 
PRL. Oddział Powiatowy i Miej­
ski w Poznaniu zwołuje zebranie 
plenarne 20 bm. o godz. 18 w świe 
tlicy. Prez. Rady Narodowej m. Po 
znania Nowy Ratusz (Zamek), ul. 
Armii Czerwonej 80/82.

Próby Chóru Męskiego „ECHO” 
odbywają się w poniedziałki i 
środy od godz. 19.30 w gmachu 
Podstawowej Szkoły Muzycznej

PÓŁFINAŁOWY TURNIEJ PIŁ­
KI WODNEJ drużyn juniorów o 
Puchar CRZZ w Poznaniu wygra- 
la bytomska Polonia przed Ener- 
'getykiem Poznań, Polonią Warsza­
wa i Astrą Krotoszyn. W drugim 
jpółfinale rozegranym w Warsza­
wie Warta Poznań zwyciężyła 
Spartę Żolibórz 14:0 i „Delfina” 
7:2, kwalifikując się do finałów.

RUGBlSCI POSNANII z naj­
większym trudem pokonali w me­
czu o mistrzostwa I ligi drużynę 
szczecińskiego AZS 15:13. Gospo­
darze liczyli na pewne i wysokie 
zwycięstwo. O mały włos, byli by 
się... przeliczyli.

Ski, 14 1.); PANCERNIAK g-
17.30 i 20 „Hotel du Nord” (franc., Dyżury pełnią
18 1.); MALTA g. 16—20
śmiertelny garnizon” (radź., 
OSIEDLE — g. 15.30, 18 , 25.30 
równice z Salem” (franc.. 18

„Nic- 
12 1.); 
„Cza-

HUTNIK — nieczynne; ZNICZ (Za 
bikowo) — g. 19 „Pięcioraczki” —

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STTłU 
SIA (chir.-interna) ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego -107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, Alfr. Lam­
pego 2, Główna 53.

przy ul. Zwierzynieckiej 
Tam też przyjmuje się 
kandydatów.

W grudniu br. odbędzie 
lejna sesja egzaminacyjna

nr 20. 
nowych

się ko- 
dla kan

dydatów do egzaminu czeladnicze­
go w zawodzie elektromontera i 
elektromechanika. Podanie z za­
łącznikami (życiorys, 2 fotografie, 
świadectwo ukończenia szkoły za 
wodowej oraz praktyki w zakła­
dach pracy) należy składać do 30 
bm. w sekretariacie Zasadniczej 
Szkoły F.nergetyczno-Elekt rycznej 
w Poznaniu przy Al. Stalingradz 
kiej 41

llllllllllllilllllllllllllllllllllllllim

O/T5,|l/ucz^ Pomaga
Ir wychowuje

Z budową szkół wiąże się 
ściśle rozwój kultury fizycznej 
sportu i turystyki w naszym 
szkolnictwie. Budując szkoły 
musimy pamiętać, by nie było 
żadnego, nowego obiektu szkol 
nego bez sali gimnastycznej, a 
jeżeli to możliwe i z basenem 
do nauki pływania. Należało­
by doprowadzić tak, by przy 
każdej szkole znajdowało się 
odpowiednie boisko, umożliwia 
jące nie tylko prowadzenie 
ćwiczeń gimnastycznych, lecz 
również służyło do uprawiania 
gier zespołowych i lekkoatle­
tyki.

Dalej trzeba dążyć do tego, 
by zbudować, chociaż prowi­
zoryczne sale gimnastyczne czy 
urządzić boiska, tam gdzie ich 
jeszcze przy szkołach brak. 
Wiele szkół, przy pomocy Ko­
mitetów Rodzicielskich i władz 
uzupełniły te braki. Nie może-
my młodzieży odmówić 
wej rozrywki w wolnych 
lach od nauki.

Towarzystwa kultury

zdro- 
chwi

fizy-
cznej mają również wdzięcz­
ny obowiązek zainteresowania 
jak największych mas młodzie 
ży turystyką, ułatwiając jej 
uprawianie mało dla nich do­
stępnych dyscyplin sporto­
wych, jednak nie wyczynowo. 
Szczególnie Należałoby pomy­
śleć w miesiącach letnich o u- 
prawianiu przez młodzież spor

Gzy pragniesz zostać żeglarzem?
Jacht Klub Wielkopolski po 

uroczystościach 25-lecia, po­
stawił sobie za cel obok po­
większenia (o 100 %) liczby 
członków, zapoznanie jak naj­
szerszych rzesz młodzieży z 
żeglarstwem i umożliwienie jej 
samodzielnego uprawiania tej 
dyscypliny.

W tym celu JKW organi­
zuje w dniach 29. XI — 13. XII
br. i 10. I. 4. IV. 1959 r.
szkolenie teoretyczne w saii 
•WSE przy ul. Marchlewskiego. 
I Szkolenie podzielone zostało 
pa dwa okresy: jesienno-zimo 
wy, poświęcony w zasadzie na

bywaniu głównie wiadomości 
teoretycznych i drugi poświę­
cony wyłącznie szkoleniu prak 
tycznemu na jeziorze w Kiek- 
rzu.

Wykłady, opracowane na 
podstawie ramowego progra­
mu szkolenia PZŻ, uzupełnia­
ne będą przeźroczami oraz fil­
mami o tematyce żeglarskiej i 
morskiej.

Zgłoszenia przyjmuje sekre­
tariat JKW, codziennie od 
godz. 17—19 pl. Wolności 5 
(Klub Zw. Nauczycielstwa Pol 
skiego).

(p)

Pod koszami
W tabeli I ligi koszykówki ko­

biecej uformowała się już czo­
łówka, składająca się ze zdecydo-
wanego faworyta AZS-AWF,
który pokonał ostatnio Wisłę 70:43, 
Krakowskiego Wawelu, mającego 
na zakładzie Olimpię — 57:44 i po­
znańskiego Lecha. Kolej arki po­
konały Gwardię Warszawa 69:55. 
Trzeci reprezentant Poznania AZS 
odniósł pierwsze „planowane” zwy 
cięstwo nad AZS-Wrocław 45:36. 
Dzięki tej wygranej poznanianki, 
mając jeden punkt więcej, wysu­
nęły się na siódme miejsce w ta­
beli.

Wystartowały również zespoły 
męskie. Lech grając na wyjeździe, 
pokonał minimalnie — 64:62 Spartę 
Nowa Huta, natomiast Warta, gra­
jąc z Wisłą, poniosła wysoką po­
rażkę — 45:93. (Of)

Pływacy

jednak wygrali
Nikt się chyba nie spodziewał, 

że nasi pływacy, którzy general­
nie zawiedli podczas óstatnich mi­
strzostw Europy, mogą wywalczyć 
zwycięstwo nad dość silnym, ma­
jącym w swych szeregach kilku 
doskonałych pływaków — repre­
zentacyjnym zespołem CSR.

Na pływalni w Ostrowcu prze­
rwaliśmy wreszcie złą passę, wy­
grywając 94:86. W konkurencji 
mężczyzn triumfowali Polacy 57:41, 
a wśród kobiet Czechoslowaczki 
45:37. Plonem zawodów były trzy 
rekordy Polski. Zdobywcami ich 
są: Jaśkiewicz, który w wyścigu 
na 100 m st. grzbietowym uzyskał
wynik 1:05,8 min., Krieze na
200 m st. mot. — 2:27,4 min. oraz 
sztafeta kobieca 4X100 m st. do­
wolnym — 4.41.6 min.

W meczu tym notujemy również 
udany start poznanianek. Szul- 
cówna, prowadząc przez cały czas, 
zwyciężyła w wyścigu na 100 m 
kraulem, osiągając dobry wynik — 
1:07,8 min. Trzecią w tym biegu 
była również poznanianka — Cedro 
— 1:09.7 min. Dobry wynik — 
2:29.5 uzyskał pływak Lecha — 
Czyż na 200 m st. mot. Dało mu 
to trzecie miejsce.


